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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 


I 
po „> argumenta, dlaczego przyjąć nie chce. U żyd- 
lać 4 $ ków wszystko jest „fuudal i clerical“, co niejest, 
Lwi AGE września. |;ygowsko-posiępowe, Przedstawiają więc br. 


Jeszcze więcej niż wiedeńskie centraliaty- 
czne, guiewają się na sejm krgacki peszteńskie 
dzienniki madiarskie, ale niótyłko za nchwale- 
nie adresu, w który włożono ustęp o powsta- 
niu w Bosnii i Hercogowinie, ale więcej jesz- 
cze za wybory do sejmu węgierskiego. Rządo- 
wą partję w zagrzebskim sejmie stanowi pra- 
wica, złożana z dawniejszych unionistów, i le- 
wica złożona z dawniejszego obozu narodowe- 
go. Lewica ta ma w partji rządowej przewagę. 
Otóż przy wyborach 34 delegatów do sejmu 
wągierskiego pominięta zupełnie posłów z pra- 
wicy, unionistów, lecz samych wybrano z 
lewicy, a nawet jednego ze skrajnej lewicy, 
zwolennika Makaneca, To się wielce niepodo- 
bało w Peszcie. Półurzędowa dzienniki dają za 
to surową roprimendę Kroatom. Równie też da 
ję im do zrozumienia, ża niepotrzebnie robią 
Bobie iluzje rozszerzenia swych granie, w razie 
gdyby przyszło do rozbioru Turcji. Czyby ja- szy czas do dóbr swoich na Wołyniu, i wróci 
kie kraje południowo-słowiańskie przypadły do| dopiero w październiku. Na jakiś więc czas 
Anstro-Węgier lub nie, to granice Kroacji po- | wszystkim zmyśleniom będzie otwarta jeszcze 
zostaną ta same. Widocznie Madiarzy obawia | obszerniejsze pole. Wkrótce się dowiemy, że 
ją się wszelkiego tworzenia się większego kra-|hr, Potocki ekspairjuje się z A l Wszak 
ja słowiańskiego na połndnin, nawet gdyby |niedawno Dziennik Polski dowod iż hr. Fo- 
E ten w podobnym zostawał stosunku dó|toeki nie powinien być namiestnikiem mianowa- 
korony węgierskiej, jak Kroacja. ny, bo jest nietylko austrjackim ale prawie i 

Zwykłe adres sejmowy kroacki oddawany |rossyjskim poddanym, a mameluk, piszący do 
był w Zngrzebiń w ręce bana, a ten przedkia | Dziennika Poznańskiego, posunął się jeszcze da- 
dał go koronie. "ego roku sejm kroacki od te-|łej, powtarzając tę argumentację, bo już kate 
go sposobu odstąpił, uchwalił bowiem, ażeby |gorycznie powiada, że hr. Alfred Potocki jest 
prezes i wiceprezes Sejmu adres wręczyli sawi| poddanym moskiewskim! Coś mameluk słyszał, 
cesarzowi. Czy ban nie chciał adresu przyjąć?. |iż dawniej istnieli sujets mixtes. 

Bardzo byt może, sądząc z przepraw, które ban 
miał z większością, aby ją od uchwalenia tego 
adresu odwieść. Treść jednej z ostatnich korespondencyj 

Niektóre dzienniki wiedeńskie spodziewały | paryskij Timesa jest następująca: Austrja, Mo- 
się, iż w węgierskiej mowie tronowej znajdzie|skwa i Niemcy postawiły w Stambule wniosek, 
się ustęp, wyjaśniający politykę Austiji wobec| zawieszenia kroków wojennych i układanie się 
podnoszącej się kwestji wschodniej. Tymczasem |; powstańcami. Porta wzbróniła się przyjąć te 
sprawę tę dotknęła mowa tronowa tylko mimo: |go żądania, na co Moskwa wniosła, aby wcią 
chodem, zapewniając jedynie, iż serdeczne Sto: |pnąć wszystkie państwa, podpisane na trakta- 
sunki do obcych mocarstw, są rękojmią utrzy [cie r. 1856. Gabinet moskiewski dlatego uczy 
mania pokoju pomimo najnowszych zdarzeń, £0|nił taki wniosek, iż Austrja nie chciała przy 
posłuży sejmom do spałnienia zadań wytknię- |stąć na jej żądanie, aby Hercogowibę i Bośnię 
tych. Ustęp ten jest frazesem bez znaczenia. | uczynić niezawiśłemi. Austrja zastrzegła się, że 
we wszystkich mowach tronowych całego świa-| gdyby te prowincje miano oderwać od Tu ji, 
ta znajdnje się, i jnż przyzwyczajono się nie |ona byłaby zmuszoną zabrać je. Niemcy wystą- 
robić zeń żadnych wniosków. | piły jako pośrednik między Austrją i Moskwą, 

Ale i reszta mowy tronowej, odnosząca wię |i stanęło na tem, Że należy utrzymać nietykal- 
do wewnętrznej polityki, nie zawiera żadnych|ność Turcji i żądać od niej nlg dla prowineyj 
wskazówek, jaką drogą pójdzie mioisterstwo, powstałych. Naprzód Włochy a potem Francja 
Wspombiano o reformach rozmaitych, ala ani|przystąpily do udziału z trzema mocarstwami, 
słowa niema o tem, w jakim duchu te reformy |Apglia początkowo sprzeciwiała się i dopiero 
mają być przeprowadzone. Jaką drogą np. ró: |wtedy przystała, gdy Tureja oświadczyła się 
wnowaga w budżecie przeprowadzona. w jakim; gotową do nkładów, Następujące są główna 
kierunku reforma administracyjna podjęta itd.;|punkta umowy: Porta zawiesza (?) kroki wo: 
na jakiej podstawie węgierskie sprawy kolejo- |jenne, aby wysłnchać wprzódy prośb powstań- 
we uregulowane? jednem słowem, ze wszyst-| ców, Mocarstwa podejmują się oznajmić powstań 
kich mów tronowych, ta ostatnia jest najbez-|com, że Porta uwzględni ich stosunki miejsco. 
barwniejszą. Dużo niby przedmiotów podnosi, | we, ale nie uzna ich narodowych dążeń, i oprze 
ale żadnego nie charakteryzuje. się ich usamowolnieniu. Państwa obce sformu- 

Żydki, piszący do Press i Blattów z Gali- |łowały życzenia powstańców, a mianowicie scie- 
cji, lab fabrykujący korespondencje w redak- |śnienie przywileów, służących begom, wobec 
cjach tych pism we Wiedniu, nie mogą się u-|których rajasi byli dotąd poddanymi, zaprowa- 
spokoić z kandydaturami na namiestnictwo| dzenie nowego systemu opodatkowania i nada- 
lwowskie, mianowicie kandydaturę hr. Potockie-|nie obu prowinejom pewnego rodzaju samorzą- 
go nsunąć usiłują rozgłaszaniem fałszu, iż on|du, aby nie ulegały samowoli władz tureckich. 


Potockiego jako kandydata fendalno klerykalnej 
partji. A utwierdził ich w tem mniemaniu Dzien- 
nik Polski, który głosi ciągle, że hr. Potocki, 
jest kandydatem federalistów, aby tym sposobem 
niemożliwym ge zrobić urządu, lub kandydatem | 
„feudal-clerical*, aby sfery centralistyczne o- 
pierały się jego mianowaniu. Neue freue Presse, 
jako przyczynę, dlaczego hr. Potocki nie przy- 
rzeka przyjąć posady namiestnika, podaje, 'ł 
partja feudalno klerykalna krakowska postawiła 
mu warunek, ażeby w jej duchu działał, i jej 
jako namiestnik był odpowiedzialnym. Otóż hr. 
Potocki nie chciał tej odpowiedzialności wobec 
partji krakowskiej przyjąć, a więc i o posadzie 
namiestnika słyszeć nie chce. Co też w głowie 
takiego żydka za absurda powstać mogą, a ów 
„Wełtblatt* drnkuje te absurda, skoro tylko 
są „antifeudal i antiklerieal !* 


Tymczasem hr. Potocki wyjeżdża na dłni- 


tej poar nie PON. Już teraz nawet NexelNiewiadomo, czy powstańcy, liczący na oderwa- Voce della Verita donosi, że mianowan 


W razie odmowy państwa obce zostawią Par- 
cie wolne rące do działania i niedopuszezą, aby 
Serbia i Czarnogóra wmięszały się w wojnę. 

O tyle jest ta koresponiencja nową. że 
stwierdza dawniejsze wiadomości o tem, jako 
rozbiór Tnreji b.ł już przedmiotem gawęd dy- 
plomatycznych, a o tyle nieprawdziwą, że Por- 
ta wcale nie zobowiązywała się do zawieszenia 
kroków wojennych. Fakta dostatecznie stwier- 
dzają, iż tak nie jest jak Times mówi. 

W tym samym Mostarze, w którym miały 
się odbywać pokojowe konferencje delegatów 
państwt (teraz donoszą, że nie już w Mostarze 
ale w Dobrowpiku mają się odbywać konferen- 
cje, a przynajmniej pierwsze posiedzenie nazna- 
czone jeszcze na przedwczoraj), Porta groma- 
dzi wojska, jako do punktu zbornego. 

Telegraficzna wiadomość o wajścin od 
działu tureckiego, z 1000 ludzi złożo- 
nego, do Trzebini, które dokonanem zostało 
29 b. m. — potwierdza się. Przymarsz odbył 
się w oblicza powstańców, którzy dotychczas 
oblęgałi 'Trzebinię i zapowiadali ostateczny 
szturm do niej. Powstańcy pozwolili na ten 
przymarsz i wejście do miasta, pie okaznjąc na- 
wet pozoru lub chęci sprzeciwiania się. Z tu- 
reckiej strony było widać nie małe zadowolnie- 
nie z takiej niespodzianki, więc również nie 
strzelano na powstańców. Powstańcy tłumaczą 
tę swoją bierną rolę widzów chwilową nieobe- 
chością wodzów; wszyscy bowiem naczelnicy 
mieli się jeszcze znajdować na naradzie w kla- 
sztorze Kossierowskim, i zostawili rozkaz za- 
stępcom swoim, niewszczynania walki pod żadnym 
pozorem. Zresztą uważają powstańcy ten nawy 
zasiłek turecki w Trzebini co do wpływu na 
powstanie, jako nie pieznaczący. 

Między powstańcami panuje niezadowolenie 
a nawet oburzenie na Czarnogórę, za pozwole- 
mie dane Turkom, w zaprowiantowaniu fortu 
Nik sic. Czarnogóra tłumaczy się tem, że z 
konieczności dozwoliła tylko pa mały przewóz 
zapasów Żywności, ale natomiast odmówiła 
przemarszu wojska. Jakby w nagrodę za to, 
Czarnogóra ma się starać o to, aby podwoić 
poparcie swoje i pomoc dla powstańców. Do- 
nieśliśmy wczoraj © zamierzonem a może już i 
dokonanem wystawieniu przez Turcję k or pu- 
suobserwacyjnego na granicy serbskiej 
teraz możemy donieść, że i Serbowie coś po- 
dobnego zamierzają nczynić, Oto w Szaha: 
ezn (niedaleko granicy sławońskiej i turecko 
bośniackiej) założono 
ludzi. 

Serbja dotychczas nie miała ani jadnego 
jenerała. Teraz donoszą, Że pułkownik Zach, 
organizator armji serbskiej, otrzyrsał od księcia 


nominację na jenerala. Ma to być bardzo zdol- 
ny i wykształcony oficer. 


|freue Presse w najnowszym numerze wyszukała nie się od Turcji, przystaliby na takie waranki., 


obóz milicji na 5000) 


W Bośnii powstanie przycicha. Pester Lloid | 


donosi, że tamtejsi powstańcy oświadczyli gu- 
pełne poddanie się baszy banialuckiemu. 

W tej chwili otrzymujemy następujacy te- 
legram Pragskiej Politik z Wiednia: W sfe- 
rach dyplomatycznych zastanawiają się nad 
kwestją zamienienia wilajetu bośniackiego w 
państwo lenne. Niemcy i Austrją pragną je wi- 
dzieć pod berłem Nikity. Dyplomacja moskie. 
wska skłania się ku Milanowi. Andrassy we- 
zwa! do Terebes wielu sekcyjnych radców i 
sekretarzy.“ 


isji powiatowej w terminie oznaczonym, bez si- 


:dadzą komisjom sposobność do ponownego a 


dą kardynałami Abtici Mattei, Pacca, Randi, 
Simeoni, Vitteleschi i arcybiskup mniema, że po 
upadku Sen de Urgel, nie byłoby nieprawdopo- 
dobnem, aby don Carlos rozpuścił wojsko 
za urlopem, dla podniesienia walki w korzy- 
stniejszej chwili, i dodaje, że wobec ogólnego 
położenia Europy należałoby podobnemu posta- 
nowieniu przykłasnąć. Byłoby to jednak tylko 
zawieszeniem broni, gdyż karlizm pie jest wcale 
pytaniem dynastycznem w Hiszpanji, lecz walką 
między katolicyzmem a rewolucją, między pra- 
wdziwą wolnością a tyrapią liberalizmu. 

Byłoby to zapowiedzią rychłego upadku 
karlizmu. 


W sprawie szacowania gruntów. 


Komisja krajowa lwowska i podkomisje 
krakowska i tarnopolska, obwieściły taryfy 
kiasyfikacyjne. W terminie oznaczonym w ob- 


wieszczeniach mogą gminy i właściciele obsza- 
rów dworskich wnosić zarzuty przeciw tym ta- 
ryfom. Trudne to dla nich zadanie, bo termin 
zbyt krótki, a przypada właśnie wśród pilnych 
robót gospodarskich. Nie mają czasu do roz- 
poznawania poszczególnych czynników. Nie ma 
też koniecznej potrzeby ocenienia cyfry każde: 
go czynnika; dość ocenić rezultat podług wła- 
spej wiedzy i własnych doswiadczeń, Potrze- 
bnem jednak będzie przejrzeć w komisji powia- 
towej wykaz grantów wzorowych i z tego wy- 
kazu, tudzież wyjaśnień, które powinien dać re- 
ferent, dowiedzieć się, jakie grunta do tej lub 
owej kultnry i klasy będą przydzielone, a na- 
stępnie rozpoznać, o ile cyfry taryfowe czy- 
stego dochodu, dla poszczególnych klas ozna- 
czone, są słuszne, nie tylko pod względem ab- 
solutnej swojej wysokości, lecz głównie pod 
względem stosunku do innych kul 
tar i klas w tym samym dystrykcie 
iwporównaniu do innych dystryk- 
tów, tudzież, czy grunta wzorowe, do pewnej 
klasy zaliczone, odvowiadają tej klasie, lob też 
czy i które z nich wypadałoby przenieść z je- 
dnej klasy do drugiej. Gdzie reklamacja wy- 
daje się potrzebną, należy ją wnieść do komi- 


lenia się na obszerne wywody. Reklamacje po- 


lepszego rozpoznania 
błędów. 

Zamierzyliśmy zwrócić uwagę na okoli- 
czności, które podług zdania naszego zasłu. 
gują, aby przy wnoszepiu i rozstrzyganiu re: 
klamacji były rozpoznane i w miarę możności 
uwzględnione. i 


Co do kultur ekonomicznych. 


Przyjęty w naszych operatach katastral- 
nych wyraz: „Kultury ekonomiczne“ oznacza 
wszystkie grunta produkcyjne, z wyjątkiem 
lasów. 

Przy rozpoznaniu stosunków czystego do 
chodu kultur ekonomicznych nie można opierać 
się jedynie na lepszej lub gorszej jakości gruntu, 
bo są okoliczności inne, które rozmaicie się 
składają, na czysty dochód wpływ wywierają, 
i według $. 21 ustawy dokładnie zważone i n- 
względnione być powinny. 

Gdzie klimat lepszy, tam i plon z gruntów 


rzeczy t poprawienia 


kowo mniejszy. Dłuższa pora wegetacyjna. da 
robót polowych przydatna. sprawia. że plon z 
roli, łąki, ogrodu, więcej razy i lepiej bywa 
zbierany, że roboty polowe lepiej są wykony- 
wane, że siły robocze w gospodarsiwie wiej- 
skiem utrzymywane, przez czas dłuższy do ro- 
bót polowych są użyte, że mniejsze zapasy do 
utrzymania tych sił na krótszą zimę są po- 
trzebne '). 

W Galicji są stosunki klimatyczne w po- 
wszechności znacznie gorsze, niż w prowincjacu 
wschodnich, z powoda, że Galieja leży pod 
wyższzm stopniem północnej szerokości geupra- 
ficznej, że od poładnia zasłonięta górami kar- 
packiemi a otwartą od północy i wschoda. i 
że więcei jest odległą od wieikiego morza, któ- 
rego powietrze umiarkowane coraz mniej wpły- 
wu wywiera, im więcej kraje sięgają na ws 
w głąb kontynentu. Nawet w samej Gal: 
gorszają nię stosunki klimatyczne od zać 
na wschód. Między okolicami Krakowa i Lwowa 
zachodzi niemała pod tym względem różnica ; 
dopiero na południe od Tarnopola. gdzie przy 
położeniu południowszemm zmieniony kierunek 
gór karpackich mniejszą od południa tworzy 
zasłonę, polepszają się stosunki klimatyczne > 

Mniejsza lub większa wysokość położenia 
gruntów sprowadza częstokroć w jednym i ty! 
samym dystrykcie różnicę o 6, 8. 10 i % 
dni w rozpoczęciu robót wieśniaczych. W 
szych stosunkach klimatycznych są już gru 
nia stoczyste i ne mające podglebia, głęboko 
przepuszczalnego, znacznie gorsze vd stóczy- 
stych, a granta na stokach północnych zna: 
gorsze od gruntów na stokach pałudniowych. 

Położenie i skład ziemi wpływa na kos: 
uprawy. Więcej kosztów wymagają grunta cięż- 
kie niż lekkie, więcej grunta bardzo stoczyste, 
na których częstokroć nawóz a nawet i uvo- 
dzajna ziemia bywają deszszami spłukiwen*. 

Bez pracy i kapitału, baz adbytu ua płoty 
ziemi, niema dochodu z gruntów. To też sio- 
sunki ekonomiczne, ludność mniejsza lnb więk- 
sza, łatwość vdbytu, przemysł, wywierają wpływ 
przeważny na uprawę ziemi i na dochód z go, 


spodarstwa wiejskiego °). Od ilości i jakości 
pracy zależy ilość i jakość plonu. Łatwość od- 
bytu oddziaływa na kulturę ziemi i na ilaść 


plonów; bo więcej można łożyć w gruntai wię- 
cej plonu z nich wydobywać tam, gdzie płody 
ziemi i tworzone z nich płody zwierzęce, znaj- 
dują odbyt łatwy i korzystny, niż tam, gdzie 


1) Znany ekonomista Haxthausen twierdzi, że 
przy innych okolicznościach zupełnie równych, je- 
dynie z powodu różnicy w stosunkach klimatycznych, 
potrzeba do gospodarstwa rolnego w trodkowej Ro- 
aji 7 koni i 7 ludzi tam, gdzie w środowych Niem- 
czech potrzeba ich tylko 4, bo roboty przy upra- 
wie ziemi rozkładają się w środkowej Rosji na 4, 
w środkowych Niemczech zaś na 7 miesięcy. Gdy 
przy lepszym klimacie plon lepszy a nakład mniej- 
szy, pizy gorszym zaś plon mniejszy a nakład 
większy, więc różnice w czystym dochodzie muszą 
być stosunkowo jeszcze większe. Jeżeli plon wynosi 
10 a naklad 4, zostanie 6, jeżeli zaś plon wynouj 
8 a nakład 7, zostanie 1. 


1) Przy równych nawet stosunkach klimąty- 
cznych, przynoszą gruuta gorsze pod miastami i w 
okolicach ladnych a przemyslowych Eoropy zacho- 
dniej 50 do 100 razy więcej, niż najlepsze na U- 
krainie, Między temi ostatecznościami gą oczywiscie 


co do iloś: lepszy, a nakład stosun 


różną sankach czystego do 


Dziennik Serafiny. 


Z antografu spisał 
B. Bolestawita. 


(Ciąg dalszy.) * 


Spojrzałam na niego ostro... È 

— À! przepraszam, bo to się nie mówi.. ale 
ja przy pannie Serafńnie — zapominam się... 

. To mówiąc, począł pracowicie zdejmować ręka- 
wiezkę. Na palcn się pokazał pierścień z brylantem 
bardzo ładny. Jak dziecko odstawił palec i począł 
nim błyskać przeciw światła... 

— Czy nie ładny? jak stryja kocham... tysiąc 
reńskich... 

Odwróciłam oczy... ? 

— Jabym go pannie Serafinie na palec włożył ? 
he? na takim palcu to dopiero by mu było! hę? 
jak Boga kocham... b > P 

Począł się śmiać okrutnie — ja zrobiłam minę 
surową. Zmiarkował się, rękawiczkę mozolnie nasu- 
nął znowu na palce i pierścionek. Szliśmy milczący... 
aż szepnął mi do ucha. 

— Może potem ? 

— (o — potem ? 

Wskazał na pierścionek... odwróciłam głowę... 

— Cztery konie siwe — rzekł nagle... a cho- 
mąty prawdziwem srebrem nasadzane.. karetka wie- 
detska ! 3 a 

I spojrzał na mnie; śmiech mnie brał. 

— zom wybita? || 

-- Aramitem prawdziwym, po pięć reńskich ło- 
kież, wiśniowym — rzekł bardzo serjo... Latarnie 
szlifowane. 

_— A służby masz pan dużo? spytałam ironi- 
cznie } 

— E! to tam tego tałałajstwa jest... o! jest. 
Liberja czarna z lampasami, kamizelki wiśniowe, 
1 kamasze... i akselbanty — 

Spojrzał mi w oczy, kłasnęłam w ręce i zaczę- 
łam przesmiewając kręcić głową.., Rozśmiał się i bez 
powodu zaszedł się tak ze śmiechu, że na bliską 
ławkę paść musiał, Śieciezpliwość mnie brała — ale 
zmuszona mieć go za towarzysza, chciałam wypró- 
bować posłnszeństwa., Podniosłam głowę — kwiatek 
rósł dosyć wysoko, polne dzwonki, wpatrzyłam się 
w nie... on także... 

— (zy pani? co? dostać ? 


*) Zobacz nr, 176, 177, 179, 180, 18%, 184, 185, 
186, 189, 190, 191, 192, 195, 196 i 197. 


— Chciałabym je mieć... 

Rzucił się z razu, ale skała była s troma — od- 
Skoczył, namyślając się — koniecznie ? 

— Koniecznie — rzekłam ironicznie... 

Chłopak biegł drogą bosy... mój cavaliere nie 
wiele myśląc, chwycił go za ramię, dobył guldena i 
wskazał mn kwiatek, — Dzieciak w moment się 
wdrapał na skałę i rzucił kampanellę, którą Oskar 
mi podał uśmiechając się. 

Podziękowałam mn... 

Teraz, gåy o tem myślę, znajduję, że to było 
bardzo, bardzo charakterystyczne — życia nie na- 
razi, na złapanie choćby guza dla mojej miłości się 
nie porwie, ale guldena dla dogodzenia mojej fanta- 
zji da chętnie, 

Trudno od niego wymagać heroizmn. 


Dnia 30. Czerwca. 


Bardzo miłą poznałam osóbkę przez panią Cele- 
stynę. Jest to jakaś kuzynka tego eksbankiera, który 
nosi parasolik za nią. Przybyła tu z matką, ala ta 
podobno nie jest presentable i nigdzie się nie poka- 
znje. Pannę Florę więc eks-bankier z pomocą swych 
osobistych stosunków wprowadza w towarzystwo. 

liczne stworzenie.. biała jak alabaster, oczy 
czarne, cyganki, włos kraczy.. coś namiętnego w 
wejrzenin, które cznje, że się wydmje z tajemnicą 
duszy, 1 kryje trwoźliwie. Nieśmiała była w począt- 
ku. Wybornie wychowana, utalentowana, ogromnie 
muzykalna, a trwożliwa i nie umie się znaleźć, 
Wzięłam ją w protekcją i we dwie godziny przy- 
lgnęiyśmy do siebie, Wolę ją niż Adelę. s 

Niezmiernie mi jest wdzięczna, że ją tak ocho- 
tnie, serdecznie przygarnęłam. Dałyśmy sobie słowo 
być nieodstępnemi.. Mama tylko na nią trochę nosem 
kręcj.., ale — ĉo tami 

Bogata — dobrze wychowana — roztropna, i 
nie taka snrowa moralistka, jak Adela.. Jutro ją 
wezmę na egzamin... 


Dnia 2 lipca. 


Z Florą jesteśmy jak dwie siostry... ta mnie ro- 
zumie... Ona mi się wyspowiadała, że się o nią stara 
bardzo bogaty bankier, także 4 Wiednia, ale łysy i 
stary... Powiedziała mi otwarcie: Co mi to szkodzi? 
młodych pełen świat, a brylanty będę miała... o ja- 
kie trudno.. Ma po pierwszej żonie sławne kolje, 
60.000 guldenów zapłacone... pałac na Ringu! 

Przyznała mi się, że się w niej kocha szalenie 
młody wiitqoz (bo i ona gra, jak — Clara Wieck), 
ale.. Mamże z nim jeździć po Europie i dawać kon- 
certa! Powzdychamy do siebie... on mnia zapomni — 
ja jego!! Zresztą spotkamy się kiedy może!! 


s Nawzajem powiedziałam jej, co mi się stręczy... 
1 przy zdarzonej zręczności zaprezentowałam Oskara. 
Drugi raz jednak nie zbliżę go już do niej— zaczął 
zaraz tak ją jeść oczyma, aż mnie złość porwała. 
Bezwstydna! a” par ezemple! jeżeli myśli, że ja mu 
pozwolę słodkie baranie oczy robić do wszystkich 
kobiet, to się bardzo myli... 


. Szczęściem Flora w kwadrans mogła poznać z 
kim ma do czynienia. i nielitościwie z niego szydziła, 
co go odstręczyło. Gdy odszedł spytałam jej: No 
tót mówisz! 

„— Niepowabny, odpowiedziała serjo, ale na mę- 
ła il est suffisament laid.. nie zbyt przebiegły... to 
lepiej, idzie o to czy bogaty... i.. tacy ludzi bywają 
uparci,. trzeba by się o tem przekonać. 

— Ale on daje sobą powodować... 

— Q'est tout ce qui ił faut .. 

— Jakże mi radzisz ? 

— Jabym go wzieła, gdybym już nie miała in- 
nego, odparła, tyle tylko powiedzieć mogę. 

— Nie kochając ? 

Ruszyła ramionami i śliczne ząbki białe poka- 
zała w nśmiechu... 

— To farsa ta miłość! szepnęła mi, to dobre w 
romansach, ale w życiu, cóż znown, cela ne compte 
pas, ce n'est pas serieuz. 


Ona ma słuszność, nie chce być tak nieszczę- 
śliwą jak Mama... Majątek... panowanie... to pierwsza 
rzecz... Każę sobie mu kupić kolje takie, żeby Flory 
brylauty poszły w kąt... 

QGdyśmy wieczorem znalazły się sam na sam z 
Mamą, uścisnęła mnie naprzód i nazwała — pocie- 
chą.. Uczułam, że rozmowa się pocznie serjo... 

— Moja Serafinko, odezwała się, trochę jesteś 
za ostra dla tego biednego, poczciwego, zakochanego 
w tobie po uszy chłopca... Ośmielaj go.. daj mu się 
zbliżyć... trzeba to raz skończyć. 

— A! czyż trzeba! 

— Ale trzeba to pie nie pomoże, trzeba. Stryj 
nagli, Oskar słyszę chodzi jak oszalały, Stryja mę- 
cząc. aby eo rychlej stanowczo się to rozwiązało .. 

. Radca tajny przyznał się przedembą, iż się oba- 
wia o synowca, aby nie popelnił jakiej niedorże- 
Gzności... Jk się go rozdrażpi. 

Roześmiałam się. — Cóż znowu? Ma się chyba 


utopić, czy rzucić ze skały. 

Mama się zarumieniła. — Wątpię, rzekła, aby 
do tego był zdolnym... ale... jakiś wybryk... 

— Była bym go ciekawa. 
„ = Koniec końcem, decyduj się, lepszej partji 
nie znajdziesz... 
„ Uprosiłam tydzień jeszcze u Mamy. Sama nia 
wiem ? waham się. 

Adela mną zachwiaa, Flora nawróciła znowu... 
Jestem chwilowo zdecydowaną .. to znowu... boję się 
— sama nie wiem... 


Tydzień! mam tydzień do namysłu .. Ojciec gnje- 
wa się, Jenerała przecie nie widać, 


Dnia 8. Lipca. 


, Dziennikowi tylko mojemu mogę powierzyć tę 
tajemnicę, która dla całego świata nią zostać po- 
winua. 

Gdyby mi kto przad kilku daiami powiedział, 
że się to stać może.. wyśmiałabym go.. Stała się 
rzecz okropna — nie do wiary... straszna... 

Nazajntrz po rozmowie z Mamą. pogoda była 
piękna, Baron, Radzce tajny i Oskar ułożyli prze- 
jażdżkę w góry... Jak zazwyczaj zostawiono nas sa- 
mych i zdaje się jakby naumyślnie Mama ze swojem 
towarzystwem szła powó.i — tak daleko żem się 
niespokojnie odwracać musiała, aby nie zostać z p. 
Oskaram zupełnie en téte a tete, bo się go boję. 

Obawa też moja nie była próżna... Posądzałam 
go o to, że mi maże rękę pochwycić... zbliżyć się 
nadto, ale mi się nia zdawał zdolnym do takiego 
szałeństwa.. Uważałam od początku przechadzki, że 
był jakiś niespokojny, roztargniony, zburzony... mil- 
czący. mniej przytomny niż zwykle... 

Widząc się tak daleko od Mamy, stanęłam... 
Było już nieco późno, słońce znikło za górami, od- 
wróciłam się patrząc na drogę, w tem czuję się 
porwaną... Chee krzyknąć, usta mi zasłania batysto- 
wa chusteczka... Ten gbur Oskar chwyta mnie na 
ręce i niesie. Zkąd mu się siły wzięły? nie wiem. 

Nim mogłam oprzytomniać, siedziałam w powo- 
zie, który czekał widać o kilkanaście kroków... rzu- 
ciłąm się do drzwiczek, konia leciały galopem. Pan 
Oskar klęczał przedemną. Zaczęłam krzyczeć, nic to 
nia pomogło... jachaliśmy lasem głuchym... Wściekłość 
mnie porwała, szał.. ale mi się ruszyć nie dał... zna- 
lazł siłę żeby mnie słabą... zmusić do posłuszeństwa... 
Gałował po rękach. 

Nie — tej sceny opisać nie jestem w stanie, 
strach, wstyd — ogarnęły mnię tak że niemal stra- 
citam przytomność. Powóz leci a leci, ja się wyry: 
wam na próżno... Coraz ciemniaj na drodze, siły 
mnie opuszczają, błagam, proszę, daremnie. Mruczy 
coś niezrozumiałego... oczy mu błyszczą dziko jak 
u Kopeckiej.. chwyta mnie — całuje.. Nie jestem 
wcałe do mdłości skłonną, ale w końcu, nie wiem, 
zdaje mi się żem osłabła... omdlała. Zatrzymano ko- 
nie... znaleziono wodę do ocucenia mnie w strumie 
niu, w chwilę potem powóz leciał znowu... 

Błaganie była próżne... Zajadły mój konkurent 
wbił mi na palec swój pierścień z brylantem... Nie 
wiem jak długo toczył się powóz, gdy mnie płaczą- 
cą, zrozpaczoną.. wysadzono z niego do jakiegoś 
domu, który mi się zdał gospodą. Osl ir wprowadził 
na wschody... pokoje były przygotowane. 

(C. à. n.) 


odbyt mniej korzystny, albo część płodów niema 
wartości. Przy wielkiej ludności, w stosunku 
do przestrzeni ról, łąk i ogrodów, jest robotnik 
zwykle tańszy, a co więcej jeszcze znaczy, 
robota bywa wykonywaua w czasie właściwym, 
za skutkiem znacznie lepszym, niż robota spó. 
źniona. Gdzie ludność wielka, tam jest konsi 
ment miejscowy na płody gospodarstwa wiej- 
skiego, rolnik sprzedaje płody zbyteczne na 
miejscu, bez znacznych kosztów wywozu; przy 
małej zaś ludności wywozi je na targi, 8 na- 
wet, gdy na pobliskich małych targach konsu- 
menci nieliczni i ubodzy mało potrzebują, musi 
sprzedawać płody swoje w okolice odległe. 
Przemysł oddziaływa na rolnictwo. Ludność 
przemysłowa, zarabiająca, jest najlepszym kon- 
sumentem. Prócz tego przynosi przemysł i ruch 
handlowy płodami przemysłu, który w Galicji 
rzadko się znajduje, rolnictwu także i tę ko- 
rzyść, że sity robocze, szczególnie pociągowe, 
znajdują w porach roku, wolnych od robót go- 
Spodarstwa wiejskiego, zatrudnienie korzystne, 
które pokrywa część kosztów utrzymania tych 
sił, a możność zatrudnienia ich przez rok cały 
sprawia znowu, że one są lepiej utrzymane, do 
roboty wprawniejszej i że robota dzienna przez 
nie wykonywana, jest co do ilości i jakości 
lepsza. 

To też, gdzie ludność stosunkowo większa. 
lub inne stosunki ekonomiczne lepsze, znajdzie- 
my zawsze lepsze stosunki uprawy ziemi; ugo 
rów czystych niema, lub mało ; płodów rolnych, 
najobfitaze plony przynoszących: roślin strącz- 
kowych, warzyw, kartofli, roślin pastewnych, 
okopowych i trawiastych, B 
łąki sprawiane, dwa (w prowincjach zachodnich 
nawet więcej) rezy, koszone; bo płody, które 
służą do żywienia ludzi, znajdują odbyt słaby 
i łatwy, a płody dla bydła są zawsze korzy- 
stnie użyte, w znacznej lub w przeważnej czę: 
ści do tworzenia mleka, które, gdy ma odbyt 
miejscowy, jest ze wszystkich płodów zwierzę: 
cych dla rolnika najkorzystniejszym. Gdzie zaś 
ludność mała i inpe stosnnki ekonomiczne gor 
sze, tam ugorów na rolach więcej; białe zboże, 
które można przewozić w dalekie okolice, jest 
przeważnym, często prawie jedynym płodem 
rolnym; warzyw, kartofli, roślin pastewnych, 
okopowych lub trawiastych, stosunkowo mało; 
łąki dobre, gdy ich wiele, raz tylko koszone 
albo w całości na pastwiska używane; produk: 
cja mleka przeważnie tylko dla własnego uży- 
tku; mniej krów, więcej bydła do produkcji 
mięsa lub dla chowu; bo ani mleko, ani te pło- 
dy ziemi, które w stosunku do małej wartości 
mają zbyt wielką wagę i objętość, nia mogą 
być wywożone w dalekie strony, a nie znajdują 
odbytu miejscowego. M i 

Na stepach mołdawskich i besarabskich, 
które przy większej ludności byłyby dobremi 
rolami i łąkami, panuje dotąd gospodarstwo 
pastwiskowe ; nabiału nie produkują, chowają 
bydło, woły wypasione lub podgładzone pedag 
na sprzedaż do krajów zachodnich. Podobne 
prawie stosunki znajdują się jeszcze w niektó- 
rych powiatach galicyjskich, np. na stepie Pen- 
telichą zwanej, koło Złotnik i Strusowa, w do- 
linach płaskich powiatów Żydaczowskiego, Bo- 
breckiego, Stryjskiego, Kałuskiego, Rohatyń- 
skiego. W większej połowie Galicji, mianowi- 
cie w powiatach wschodnich, nie uprawiają wło- 
Ścianie na rolach koniczyny ani innych roślin 
trawiastych; dwory mają takowe w ilości sto- 
sunkowo małej; roślin okopowych, jest także 
mało; kartofle, chociaż na małych przestrze- 
niach sadzone, gdy obsodzą, jak to np. zdarzy. 
ło się w przeszłym roku, bywają sprzedawane 
korzec po 30 do 60 centów, a miejscami z bra- 
ku odbytu gniją pieażyte w jamach. Inaczej 
dzieje się w okolicach, które mają lepsze sto- 
sunki ekonomiczne. Począwszy od powiatu Kro- 
śniańskiego ku zachodowi, jest już koniczyna 
płodem u włościan zwyczajnym. Czem więcej 
ku zachodowi tem mniej stosunkowo pastwisk, 
tem mniej ngorów, a natomiast więcej na ro- 
lach płodów trawiastych, strączkowych, okopo- 
wych. Począwszy zaś od Morawy, czem więcej 
ku południowi, tem więcej jest ról takich, któ- 
re dwa razy w jednym roku plon wydają. s 

W jednym i tym samym, choć nie wielkim 
dystrykcie, zachodzą różnice w stosunkach e- 
konomicznych ; więc nie sama jakość gruntu 
może być rozstrzygającą przy ustanawiania po- 
życyj taryfowych. oznaczaniu gruntów wzoro- 
wych i przydzielania niw i parcel do klas po- 
szczególnych. Pierwsze klasy w dystrykcie po- 
winny być tam, gdzie jakość grantów, blizkość 
targu, łatwość odbytu, większa ludność, taniość 
roboty, możność dostania robotników w czasie 
właściwym i inne okoliczności tak się składają, 
iż grunt pospolicie przynosi dochód czysty!naj- 
wyższy ; najniższe zaś klasy powinny być tam, 
gdzie te wszystkie okoliczności, między sobą 
skombinowane wskazują dochód najniższy. 

Przy większej ludności i lepszych stosun- 
kach ekonomicznych jest także wartość grun- 
tów zwyczajna, kapitałowa i dzierzawna, więk- 
szą. Wiemy wprawdzie, że na cenę kupna i na 
czynsz dzierżawny w przypadkach: poszczegól 
nych, wpływają często okoliczności, od których 
stały dochód z grunta nie jest zawisłym; nie 
mogą przeto ceny kupna i dzierżawne z nie- 
wielkiej liczby przypadków zebrane, stanowić 
dowodu o dochodzie Przecie i stałym w 
poszczególnych klasach i dystryktach, Gdy jə- 
dnak daty są zebrane w całych prowincjach 
lub rejonach większych z perjodu dłuższego i 
ze znacznej liczby przypadków, to w cyfrze 
przeciętnej, 2 nich obliczonej, znajdują wyró- 
wnanie owe nierówności, które zachodzą w 
przypadkach poszczególnych, a wypływają ze 
stosunków przemijających lub osobistych. Prze- 
ciętny czynsz dzierżawny z wielkiej liczby 
przypadków obliczony, powinien służyć do oce- 
nienia stosunków czystego dochodu, a szcze- 
gólnie do ocenienia stosunków tego dochodu 
między prowincjami. 

Szczególnym torem poszła sprawa szaco- 
wania gruntów w prowincjach zachodnich w 
roku bieżącym. Niektóre z tych prowincji miały 


3) Na wysokiem Podgórzu Anetrji wyższej, w 
okolicy położonej na 1100 do 1300 stóp nad pv- 
wierzchnią murza, w której stosunki klimatyczne 
nie są lepsze od stosnnków klimatycznych na gali- 
cyjskich płaszczyznach pod Krakowem, Jarosławiem 
inb Baczaczem, widziałem znaczne części ról, ob. 
siane po zbiorze zboża roślinami okopowemi, to- 
dzież strączkowemi lub innemi, przeważnie na je- 
sienną zieloną karmę dla krów; koniczyna, tudzież 
więkaza część łąk bywają trzy razy koszone; koni- 
czyna bywa po zbiorze zboża koszoną W tym sa- 
mym roku, gdy ją posiano, Żniwa zboża były wro- 
kn bieżącym zaczęte 12. lipoa, a skończone około 
%. sierpnia; przy Żęciu Żyta i pszenicy zostawiono 
ścierń wysoką, którą zaraz potem koszono dla zy- 
skania ściółki, fnwentarzem użytkowym są tam 
prawie wyłącznie krowy. Włościanin, który gospo- 
daruje na 20 do 50 morgach, ma piątrowy muro- 
wany budynek mieszkalny, budynki gospodarskie 
obszerne, wszystkie płody z ról i łąk złożone zaraz 
po zbiorze pod dachem. 


jowe tych ostatnich prowincji w roku bieżącym 


-|ma powiat bialski niezaprzeczenie najkorzyst- 


stosunkowo wiele; 


krakowskiej, sanockiego a szczególnie krośniań - 
skiego w rejonie lwowskim — mają takżo w 
pierwszych klasach grunca dobre, napływowe, 
nie różniące się lub nie wiele gorsze od grun- 


środkowej 
Ludwika położonych. W podgórskich jednak po- 
wiatach w powszechności ludność, w stosunku 
do przestrzeni upraw ekonomicznych, większa, 
robotnik tańszy, robota łatwiej i w czasie wła- 
ściwym wykonywane, więc też i stosunki uprawy 
ziemi lepsze; ceny płodów wyższe, odbyt mi 
wy pewny; mniej konkurencji z ziemiopłodami ob 
cemi, które aż z Moskwy koleją przychodzą i 
znacznie więcej w powiatach środkowych niż 
w podgórskich na obniżenie cen wpływają. Na- 
leżałoby rozpoznać, szczególnie w rejonie ko- 
misji krajowej lwowskiej, 
się znajdują w taryfach ogłoszonych, między 
powiatami podgórskiemi a innemi, są zupełnie 
uzasadnione, 
odbytn w powiatach podgórskich nie wymaga- 
ją, ażeby taryfy tych powiatów cokolwiek le- 
piej z taryfami innych powiatów 
równane. 


wiatami nierówności, które zapewnie po rozpo- 
znaniu reklamacyj zostaną wyrównane. Takiego 
wyrównania zdaje się potrzebować np. 
powiatu rohatyńskiego, wyższa od taryfy po- 
wiatu stanisławowskiego. 
niema gruntów lepszych od stanisławowskiego, 
stosunki zaś klimatyczne przeciętnie gorsze; 
niema też lepszych stosunków odbytu, 
gorsze, gdyż zboże sprzedaje się często w oko- 
lice górskie, powiatowi stanisławowskiema bliż- 
sze, znaczniejsze zaś miasto Stanisławów wpły- 


ści powiatu rohatyńskiego, część zboża sprze- 


zz 001 


taryfy pierwotnie uchwalone niższe, inne zaś 


powiaty posiadają trochę dróg szutrowanych, a 
wyższe. Dla wyrównania uchwaliły komisje kra- , i A 7 


jedna icù część ma kolej żelazną, to jednak 
odległość ich od krajów kousumujących jest 
dalsza, koszta więc wywozu płodów sprzeda» 
jących większe, a nadto graniczą one z Buko- 
winą i Moskwą, produkującemi zboża wiele, 
Role w tych powiatach są w pierwszych kla- 
sach dobre, głęboko przepuszczalne, mało na- 
wozu potrzebujące, lecz w latach posusznych 
zdarza się taki na zboże nieurodzaj, jakiego 
nie mają inne powiaty. (C. d. n.) 


znaczne obniżenie swoich taryf, mianowicie ko- 
misja Morawska i Szląska obuiżyły taryfy o 
30 pre. Galicja musi się zastosować do taryf w 
invych prowincjach, gdyż głównem zadaniem 
szacowania gruntów jest właśnie zachowanie 
sprawiedliwego stosunku w czystym dochodzie, 
ka podstawie którego podatek będzie rozło- 
jony. 

Jak z wszelką słusznością będziemy żądać, 
aby wszystkie wspomniane wyżej stosunki eko- 
nomiczne były uwzględnione przy fero Yoann 
czystego dochodu z gruntów w Galicji do do- 
chodn w prowincjach zachodnich, tak też i we- 
wnątrz kraju naszego, powinniśmy te stosunki 
przy oznaczaniu i zastosowywaniu pozycji ta- 
ryfowych dokładnie uwzględniać, dla zachowa- 
nia sprawiedliwego w czystym dochodzie sto- 
sauku nietylko w każdym dystrykoie, ala i mię- 
dzy dystryktami. 

Pod tym względem pozwolę sobie przyto- 
czyć wątpliwości, które mi się nasunęły z prze- 
glądu taryf klasyfikacjach, ogłoszonych przez 
komisje krajowe. Nie mogę wdawać się w szcze- 
gółowy rozbiór pozycyj taryfowych; ograniczę 
sis na poglądach ogólnych i przytoczę niektóre 
tylko dla objaśnienia przykłady. 

W rejonie podkomisji krajowej krakowskiej, 


Przegląd polityczny. 


Austro-Węgry. Mowa tronowa , którą 
cesarz zagajł sejm węgierski w Peszcie, brzmi 
w całej osnowie : 

Czcigodni panowie magnaci i posłowie ! Ko- 
chani wierni! 

Z pełną nadzieją i zaufaniem witamy Was 
przy otwarcia tego sejmn, który powołany jest 
do rozwiązania najpoważłuiejszych spraw. 

Niemal na każdem poli życia publicznego 
potrzeba radykalzych zarządzeń prawodawczych, 
ażeby Nasze ukochane Węgry podniosły się do 
tego wysokiego duchowego i materjalnego do- 
brobytu, którego żywioły posiada kraj w swo- 
ich bogatych naturalnych źródłach, a gorącem 
życzeniem Naszego ojcowskiego serca jest przy- 
wieść kraj do takiego stanu. 

Pierwszym i niezbęduym waruukiem do te- 
go zdaje się uporządkowanie finansów kraju. 

W szeregu pierwszych nie dozwalających 
żadnej zwłoki czynności, zajmie Waszą uwagę 
uregulowanie budżetu i rozwiązanie połączo: 
nych z nim ZA 

Powaga. kredyt i zabezpieczenie państwo: 
wego bytu Węgier, nakazują także przywrócić 
o ile można najspieszniej równowagę między 
wydatkami, a ich pokryciem. 

Wielostroune trudności tego zadania są 
Nam znane. 

Przyjęte zobowiązania, nieuniknione żąda- 
nia dla bezpieczeństwa monarchii, potrzeby ad- 
ministracji i rozwoju, stoją wobec uprawnionych. 
dążeń do jak największej oszczędności. 

Mniemamy jednak z pewnością: jeżeli w in- 
teresie dobrego gospodarstwa wszystko w każ- 
dej gałęzi administracji stanie się, co się stać 
musi i stać się może, bez zagrożenia żywotnych 
warunków bezpieczeństwa i rozwoju państwa ; 
jeżeli na pol « administracji i sądownictwa sto- 
sowne i gruntowne reformy przeprowadzone Zo- 
staną; jeżeli naród, wierny całej swej przeszło- 
ści, z gotowością i szlachetnem poczuciem obo- 
wiązku poniesie takie ofiary, jakich wskazany 
zbawienny cel po jego patrjotyzmie wymaga ; 
jeżeli przez polepszenie i uregulowanie stosun: 
ków kredytowych, przez inne także nrządzenia, 
potrzebne dla podniesienia produkcji, handlu i 
przemysłu, dopomoże się do wzmocnienia sił 
podatkowych i łatwiejszego znoszenia ciężarów 
podejmowanych; wtedy, ale tylko wtedy powie- 
dzie się pokonać trudności położenia z dobrym 
skutkiem. 

W projektach rządu Naszego odnoszących 
się do uregulowania budżetu i popierania tak 
duchowych jak materjalnych interesów kraju, 
danym będzie Panom obfity materjał do prawo- 
dawczej czynności. 

Położenie finansowe kraju zostaje w ści- 
słym stosunku z stosunkami kredytowemi pań- 
stwa i każdego pojedynczego obywatela, a je- 
dno i drugie zawisło znów zarówno i bezpośre- 
dnio od dobrej administracji i sądownictwa, od 
podniesienia oświaty ludu, wreszcie od popra- 
wienia stosunków produkcyjnych, handlowych i 
przemysłowych, oraz systemu komunikacyjnego. 

Wszystko to razem wziąwszy wywiera sta- 
nowczy wplyw na zdolność podatkową. która 
jest znowu głównym warunkiem pomyslniejsze- 
go ustroju ogółu spraw państwowych. 

Dlatego też uwaga ustawodawstwa musi 
obejmować wszystkie te kwestje, jeżeli dobro- 
byt kraju i poszczególnych jego mieszkańców. 
ma być popierany z dobrym skutkiem. | 

Rząd Nasz w przedłożeniach swoich nie 
pominie żadnego z tych pytań; takowe obejmo 
wać będzie najpilniejsze czynności w każdej 
gałęzi życia publicznego. 

Nie ehcemy projektów już gotowych lub 
nad któremi się właśnie pracuje, wyliczać po- 
szczególe, atoli prócz tych, które się odnoszą 
do prowadzenia gospodarstwa państwowego, u- 
regulowania finansów i do kwestyj w U 
z tem będących, pragniemy zwrócić uwagę 
szą na te przedłożenia, które mają na celu : 
działalność rozmaitych gałęzi administracyjnych 
przywieść do zgody, ulepszyć gruntownie admi: 
nistrację i sądownictwo, uregulowanie spraw, 
komunikacyjnej i obowiązek robót publicznyć 
pod każdym względem, oraz uzupełnić sieć ko- 
lei żelaznych w granicach najkonieczniejszej 
potrzeby, wreszcie uregulować stosownie do 
czasu Izbę wyższą, dążyć do duchowego rozwo- 
BE religijnych i 
je do wymaganych 


niejsze stosunki ekonomiczne. Są i w tym po- 
wiecie nad rzekami dobre grunta napiywowe. 
Lecz wa czysty dochód wpływają tu przewa- 
żnie iune stosunki ekonomiczne: ludność wiel- 
ka, odbyt łatwy na miejscu, przemysł szlązki, 
a po, części miejscowy na pogr antez Szlązka, 
oddziaływa korzystnie. Ztąd taż pochodzą Zua. 
cznie lepsze niż w innych powiatach stosunki 
uprawy ziemi, tudzież większa zwyczajna war- 
tość grunków dzierżawna *). Należałoby rozpo- 
znać, czy te stosunki ekonomiczne są w ogło- 
szonej taryfie dokładnie uwzględnione, a miano 
wicie, czy różnicą w cyfrach czystego dochodu 
między powiatem bialskim a powiatami na wschód 
położonymi nie jest za małą ? 

Grunta najlepsze w powiecie rzeszowskim, 
szczególnie przy samym Rzeszowie położone, 
nie są gorsze od najlepszych w powiecie łań: 
cuckim, a*mają na płody swoje odbyt w po: 
wszechności lepszy. Zdaje się więc, że role i 
yei nietylko w niższych, ale i w pierwszych 
klasach powinny mieć pozycje taryfowe niższe 
w powiecie łańcuckim, niż w rzeszowskim, 

Pierwsze dystrykty albo lepsze części po- 
wiatów podgórskich — n. p. powiatu jasielskie: 
go i gorlickiego w rejonie podkomisji krajowej 


tów w graniczących z niemi powiatach Galicji 
i w powiatach nad koleją Karola 


sco- 


czy różnice, które 


i czy lepsze stosunki ludności i 


zostały wy- 


Znajdą się inne między poszczególnemi po- 


taryfa 


Powiat rohatyński 


raczej 


wa na ceny płodów tak, iż z południowej czę- 


dawaną bywa do Stanisławowa. W stosunku do 
taryf powiatów stanisławowskiego i tłamackie- 
go, są taryfy powiatu buczackiego, podhaje- 
ckiego i brzeżańskiego zbyt wysokie, albowiem 
te ostatnie powiaty (szczególnie podhajecki i 
brzeżański) nie mają grantów lepszych, stosun: 
ki zaś ludności, klimatyczne i warunki odbytu 
Są gorsze, niżeli w powiecie stanisławowskim i 
tłumackim. 

Przy ustanawianiu taryfy dla powiatu So- 
kalskiego i dla powiatów wschodaio-poładnio- 
wych w rejonie podkomisji krajowej tarnopol:|jn narodu i do rozwiązania, 
skiej zważano zapewnie głównie na jakość grun: {sprawy małżeństwa, stosowni 
tów. Chociażby pierwsze klasy ról w ziemi| potrzeb życia. 
bełzkiej powiatu sokalskiego My lepsze od in- Załatwienie wszystkich tych i w związku 
nych w rejonie komisji krajowej lwowskiej, to|z niemi będących kwestyj jest Waszem zada- 
jednak łąki nie są lepsze; w najlepszych zaś niem, a My nie wątpimy, że Panowie z należ- 
sokalskich rolach jest w powszechności trzecia, nym taktem, w stosownej kolei i z odpowiednim 
część ugorn Sena plon po ugorze lepszy |poqziałem czasu odnośue przedłożenia rozwa- 
w dwóch latach z morga zebrany, musi być|życję i takie poweźmiecie uchwały, jakich inte- 
Are! na trzy GR KR, NE rie res kraju wymaga. 

em rolnym jest w sokalskim zboże białe; lu- 1 f 
daaść ssak mata; robota drog, Gaby gupi po aa da kz apo, 
miejscowy mały, zboże sprzedażne musi być wy:|;ę najzbawiemniejsze instytucje, najlepsza admi- 
wożone w okolice odległe, a przy najgorszych |pisyracja tylko popiera dobro ludów, tylko za: 
środkach komuuikacyjnych, jest odbyt gorszy, |enić może owoce pracy, że one jednak tylko 
niż w innych powiatach. Te tonuki wskazują, | przez poparcie narodu dojrzewają, że tylko 
że ogłoszona dla powiatu sokalskiego taryfa, rawaziwy patrjotyzm, pilność indywidualna i 
jest zbyt wysoka, w stosunku do innych po- praca wytrwała mogą utrwalić dobro ogólne, 
wiatów; bo w pierwszych klasach jest znacznie | wznięść je na odpowiedni stopień i raz na za- 
wyższą, niż w powiatach graniczących, a nawet sze WZMOCNIĆ 
wyższą, niż w pierwszym dystrykcie powiatu wi t6 3 N tarai E 
krośniańskiego, gdzie wprawdzie pierwsze klasy| „ , Oprócz tego rząd Nasz stara się najgorli- 
ról może co do jakości są gorsze, ale wszystkie | wiej, aby Przywieść do Danko GA editie 
inne stosunki ekonomiczne są bez porównanja|i Stosunkowego kwestje bankową, (Æhjent) | 
lepsze ed stosunków w powiecie sokalskim; Nadto rozpoczął z rządem drugiej części 
ludność w stosunku do przestrzeni ekonomicz-| monarchii Naszej, w sposób określony art. XVI. 
nych dwa razy większa, o robotnika łatwo, |ustawy z r. 1867, rokowania względem zmiany 
ugorów na lepszych rolach niema, koniczyna |niektórych przepisów powołanej ustawy, 
nawet u włościan jest płodem pospolitym, są Nakoniec przed upływem prawnego trwania 
szosy bite, odbyt na ziemiopłody miejscowe, | obecnego sejmu mają przyjść do rozbioru umo- 
ceny wszystkich płodów wyższe, wartość dzie- |wy zawarte w r. 1867 i 1868 na lat dziesięć 
rżawna gruntów, z dat zebranych wykazana, |między obu częściami naszej monarchii. (Zljen). 
wyższa. Podobne stosunki ekonomiczne, jak w Pod tym względem pragniemy oddać się 
sokalskim, mają powiaty, położone na wscho |nadziei, że rokowania te ożywione będą duchem 
dnio południowym krańcu Galicji, Chociaż te| obustronnej słuszności. 

A Moi panowie, magnaci i posłowie ! 

*) Dla okazania, jak dalece powyższe stosunki Czas, położenie kraju i wielka liczba przy- 
ekonomiczne wpływają na dochód i wartość gruntów, | gotowanych projektów, upominają do energi- 
dość przytoczyć, że rozpoznane i zestawione przez or-|cznej i gorliwej działalności, a panowie postu- 
gana rządowe przypadki dzierzaw z lat 1855 do|szni będziecie temu upomnieniu, gdyż każda 
1869 wykazują czynsz dzierżawny kultur ekonomi- | stracona chwila byłaby stratą dla ojczyzny. 
cznych, (ról, ląk, ogrodów, pastwisk) przeciętnie z Serdeczne stosunki nasze do zagranieznych 


bez przeszkody oddać się Waszemu powołaniu 
prawodawczemu. 

Błagając Wszechiqornego o błogosławień- 
stwo cze usiłowaniom Waszym patrjoty* 
cznym powodzenia, ogłaszamy sejm za otwarty. 
(Eljen).* 


Ziemie polskie. 


(Porządki moskiewskie). Administracja mo- 
skiewska, tak czynna i sprężysta w wyszuki- 
waniu patrjotów polskich, zupełnie nie wyka- 
zuje tych zalet, jeżeli trzeba ratować płonące 
miasta, albo bronić rolniczą „ludność od gra- 
bieży band zbójeckich. Jakiem bywa zachowanie 
się policji moskiewskiej podczas pożarów, mie- 
liśmy niedawno przykład w Pułtusku. Naczel- 
nik miasta, zawiadomiony o pożarze, nie wstał 
od stolika gry, aż się nie skończył prefe- 
rans; a gdy przynoszono mu coraz bardziej nie- 
pokojące wieści, ostro krzyknął: „puskaj siebie 
gariat miatieżniki! (niech się palą buntownicy). 
Pomocy też miasto nie miało żadnej od policji, 
ta tylko rozkradała dobytek, ocalony od pa- 
stwy ognia, 

Jak zaś broni policja moskiewska ludaość 
wiejską, czytamy w Petersb, Wiedm. Cztery mie- 
siące jak w okolicach m. Baruna Podolu poja- 
wiła się uzbrojona konna banda zbójców. Za- 
rządziła wprawdzie policja oblawę, do której 
napędziła 500 ludzi , ale obława ta okazała się 
zupełnie bezowocną. Otoczono bowiem i prze: 
trząsano nie ten las, w kreira ukrywali się 
zbójey, ale sąsiedni. Ci zaś, wylazłszy na wzgó- 
rze, przypatrywali się oblawie i żartowali sobie 
z policji, przetrząsającej las, Wieczorem, gdy 
rozpuszczono obławę, wójt, pisarz, setnik, dzie- 
siętnik i inni udali się na wódkę do karczmy, 
znajdującej się w lesie. 

Zaledwie wypili po kieliszku, podjechało 
pod karczmę trzech zbójców. Dwóch weszło do 
izby na wódkę, trzeci trzymał konie przed 
gankiem. Obecni włościanie poznali w przyby: 
łym zbójcę, Łozińskiego. Wójt więc zbliżył się 

o niego i zażądał paszportu. Zbójcy wysko: 
czyh na dziedziniec, za niemi podążył setnik i 
rzucił się na trzymającego Konie. Rozpoczęła 
się walka. Wójt, dziesiętnik i inni, widząc to, 
uciekli do lasu, a pisarz, skoczywszy na wóz, 
popędził do domu. Zbójcy, zabiwszy setnika, 
puścili się w pogoń za pisarzem, dopędzili go i 
mocno go zbili, mówiąc przytem: „do ciebie 
należy pisać papiery, okradać czynsze włościań- 
skie, ale nie twoja to sprawa wyławiać nas.“ 
Załatwiwszy się tak z pisarzem, rozbójnicy 
wrócili do karczmy, podpalili ją i udali się do 
wsi Daszkowce, gdzie zamierzyli zrabować cer- 
kiew. Przy cerkwi było trzech stróżów, z któ- 
rych jeden spał w pewnej odległości. Zbójcy, 
wdarłszy się do cerkwi, natknęli się na dwóch 
spiących stróżów i zabili ich, trzeci zaś uciekł 
i zaczął dzwonić. To ocaliło cerkiew od rabun- 
ku. Teraz banda zbójecka tak się rozzuchwali- 
ła, że czyha na samych policjantów. 

Pożar w Widzach na Litwie wszczął się 
nagle w domu należącym do jednego zamożne- 
go włościanina. Ogień podniecany silnym wia- 
trem, szybko się szerząc, zajął z początku Są: 
siednie domy i zabudowania, potem dalsze nie- 
ruchomości, a wszystko to z takim impetem, 
że w cztery godziny już 300 domów stało w 
płomieniach. Wszystkie objęte pożarem budo- 
wle zgorzały do szczętu, tak, że nie zostało po 
nich nic, prócz gruzów i popiołu. Pomimo to, 
że ogień wybuchnął wśród białego dnia, jednak 
ofiarami jego padły 22 osoby oba płci, między 
innemi dwie kobiety brzemienne, Dotknięci tą 
klęską mieszkańcy, w liczbie około 2.500 ludzi, 
pozbawieni zostali wszelkich środków do ży- 
cia i rzuceni na pastwę losu. Rozrzuceni po 
olach, dniami i nocami wystawieni są na 
wszystkie zmiany powietrza. Domy, z bardzo 


małym wyjątkiem, nie były ubezpieczone. Stra- 
ty są tem większe, 
centralnym okolicznego handlu, Przyczyna po- 
żaru dotąd niewiadoma. 


że miasto było punktem 


Policja zachowywała 
się bardzo biernie. 


4 Izby sądowej. 


(Huczyński contra Krasuchi.y 


(Ciąg dalszy,) 

Niedziela 29, sierpnia. Trzeci dzień rozprawy. 
Początek o godz. 10 rano. Publiczność równie jak 
w dwóch dniach poprzednich bardzo licznie zebra- 
na. Na galerjach mnóstwo kobiet. 

Przewodniczący zawiadaria, iż doktorowi Jan- 
dzie i Rudnickiemu wezwanin nie można było do- 
ręczyć, ponieważ pierwszy wyjechał do kąpiel, dru- 
gi powróci do domu dopiero o godz. 7 wieczór. 

Zastępea oskarzyciela prosi, aby w miejsce 
dr. Jandy trybunał zawozwal dr, Witza, który o 
giądał Jerzego Speltera przy ubezpieczenin. Co się 
zać tyczy dr. Rudnickiego, prosi zastępca oskarży: 
etela o ponowne wezwania. Dr. Rudnicki jest we 
Lwowie, może łatwo byś odsznkany. Następnie 
przedkłada instrukcję dlu agentów i prosi o od- 
czytanie ustępów 8, 9 i 13, z których wypływa, 
że dyrekcja skoro poweźmie podejrzenie, że zmar- 
ły ubezpieczony miał chorobę, któraby unioważnia- 
ła policę, ma natychmiast zarządzie sekcję tropa, 
a względnie oględziny lekarskie, 

Dr. Semileki. Sprzeciwia się wnioskowi o- 
skarżyciela. Oskarżony nie prowadził dowodu przez 
świadków, tylko zwykłym trybem przy stosankach 
jakie tn zachodziły, a w bzczególności, że w biu 
rach odbywa się cała czynność na pismie, prowa» 
dził ten dowód pismami. Dyrekcja nie móże odpo- 
widać za nieprawdziwe relacje lekarzy. Cóż mają 
powołani lekarze skonstatować? Dajmy na to, że 
dr. Rudnicki 1 Janda pomylili się, to z zeznań po- 
wołanych lekarzy pokazać się tylko może, że tamci 
nie byli świadomi swej sztuki lekarskiej. Czy to 
jest potrzebne, ja tego nie widzę. Jestem zatem 
przeciwny w prowadzanin nowyel dowodów, które 
sprawę niepotrzebnie tylko przeciągają. 

P. Krasucki. Do tego, co wypowiedział 
mój obrońca, mam dodać, że dyrekcja istotnie nie 
może odpowiadać za sprawozdania lekarskie, winna 
ona tylko trzymać się ściśle martwej litery. Gdy- 
bym nawet był wiedział, że świadectwa są mylnie 
wystawione i nie eporządzone w myśl instrnkcj. 
to w obecnym wypadku nie miałem potrzeby za- 
rządzać obdnkcję, gdyż nie chodzi ta o to, czy 
zmarły Spelter był chory, tylko o Huczyńskiego. 
Panu Haczyńskiemu nie zerznciliśmy, że Spelter 
był słaby, tylko że policę podstępem od Tows- 
rzystwa uzyskał, że zataił dowody, które dostar- 
czyć miał na podstawie §. 4. przepisów, Widząc, 
że nie może uzyskać policę w drodze bezpośredniej, 
nda! się Huczyński na drogę pośrednią, 

Spelter życie swoje sam zanseknrowal. Że po- 
lica przeszła w posiadanie Huczyńskiego, o tem 
nie wiedziałem, więc też nie miałem potrzeby za- 
rządzać obdukcję Speltera, Gdyby słabość Speltera 
była jedynym powodem do odmówienia wypłaty, 
byłbym niezawodnie zarządził obdukeję. Ponieważ 


morga w ludnym j przemysłowym Szląsku 14 zł. 67 |mocartw dają prawo do nadziei, że pomimo wy- 
ct, w rejonie podkomisji krajowej krakowskiej 4 zł. | padków, jakie się pojawiły w ostatnich czasach, 
30 ct., w rejonie komisji krajowej lwowskiej 3 zł.  'pokój utrzymanym będzie, a przez to zdołacie 


najważniejszy warunek określony w §. 4. nle zo- 
stał dotrzymany, było to dla Towarzystwa dosia- 
żocznym powodem, aby odmówić wypłaty policy, 


w" 


Zast. oskarzyciela. Płomienne dowody 
w biurze Towarzystwa we wiasnym zakresie i 
przez własnych urzędników sporządzone, nie mogą 
tu przed sądem stanowić dowodu. Dziwi go, że 
obwiniony wprowsdza nową okoliczność, tj. że Hu- 
czyński jakiegoś waranka nie dopełnił. Polica opie- 
wała na okaziciela, więć nie o to tn chodzi. 

Tn chodzi o skonstatowanie przez lekarzy i 
rzeczoznawców, że zatajenie choroby przez Spelte- 
ra nie mogło mieć miejsca i że Hnczyńuki nie na- 
mówił Speliera do tego zatajenia. 

Dyrekcja dowiedziała się, że chodziły pogło- 
ski, jakoby Spelter zataił jakąś chorobę i korzy- 
stała z tego, aby odmówić wypłaty. W tyt, jednak 
zapale poszła za daleko, bo człowieka uczciwego 
obrzuciła potwarzą, Że jeat oszustem, że wychodzi 
na zyski, 

P. Krauucki, Muszę jeszcze odpowiedzieć 
panu zastępcy oskarżyciela. Naprzód nigdy nie po- 
wolywałem się na dowody pisemne przez nas spu- 
rządzone, ecz zdaje mi się, że i własboręczny list 
p. Hnczyńskiego, pisany do p. Rapackiego także 
stanowi dowód pisemny, tj. jedno. Powtóre nie po- 
wied:lano nigdzie, że Towarzystwo odmówiło dlate- 
go wynagrodzenia, ponieważ Spelter był chory, 
przed tem jeszcze nim się ubezpieczył -— to wy- 
nika z toku rozprawy, że był chory, a twierdzitem 
przeciwnie, również i mój obrońca. że Towarzy- 
stwo dlatego odmówiło wynagrodzenia Haczyń: 
skiemu, bo nie zastosował się do warunków przy” 
pisanych 8. 4. 

Ja nis powoływałem się na żadne dokumenta; 
przeciwnie pan oskarżyciel pywoływał się na ówiad- 
ków, którzy zeznać mieli, że afałszowałem aktu, że 
podsanąłem je do podpisania Spelterowej. Tymcea- 
sem ci ówiadkowie zeznali pod przysięgą, że to 
twierdzenie p. zastępcy oskarżycieła oparte jest 
na mlcości, 

Dr Semilski, W akcie oskarżenia było 
podniesione, że p, Krasucki podstępem odebrał od 
pana Huczyńskiego policę, to samo twierdzi też 
„Wezwanie, nmieszczóne w Słowie, które da- 
ło powód da tej polemiki. Fakt ten więc jest osię, 
o którą się toczy cała sprawa. Pan Hnozyński 
przyszedł do Towarzystwa, sam dobrowolnie złożył 
polieg wyrzekłszy się wynagrodzenia, mówiąć: ja 
nie chcę z sądami mieć do czynienia i składam ta 
policę — róbcłe sobie z nią co chcecie. Na ten 
fakt chciałem go wezwać na świadka, ale p. Ho- 
czyński uchylił się od świadectwa, ukrył mię za 
$ przemawiający za nim. Lecz to jest prawdą, bo 
p. Huczyński, gdy się toczył proces prowizorjalny 
mnte się przyznał, do mnie powiedział: p. Krasn- 
cki nie skradł mi policy, ale ja sam mu ją dobro” 
wolnie oddałem (wielka senzacja). 

Trybuna? uchwalił w miejsce dr, Jandy prey- 
zwać do rozprawy dr, Witza, który oglądał Bpel- 
tera przy nbezpieczenin na 500 zł. Zaznanie jego 


stwierdzić ma stan zdrowia podczas ubezpieczenia. 
Co do Rudnickiego trybunał obstaje przy dawniej- 
szej uchwale, ażeby gv do rozprawy zawezwać i 
zarządził jego odsznkanie. Co do rzeczoznawców 
to trybnnał pozostaje przy wczorajszej uchwała, i 
przyzwala dalej na odczytanie natępów 8, 9 i 13 
instrukcji, które przyczynić się mogą do wyświe- 
cenia sprawy. 

Adela Bilińska rodem z Kołomyi, stanu 
wolnego lat 24, krawcowa (?) mieszka w jednym 
domu ze Spelterową, zezntje, żeś, p. Spelter umarł 
o drugiej albo w pół do drugiej popołudnia 6go 
kwietnia 1875, Wiedziała o tem, ża Spolter był 
asezurowany, bo pokazywał policę na 500 zł. Nie 
słyszała, aby p. Spelterowa w odebranie tych pie- 
niędzy w asekuracji miała jakień trudności. Spel- 
terowa chodziła po kilka razy do mseknracjł i 
przychodziła. Jakiá czarny pan był n niej w nie 
dzielę, potem przyszedł w poniedziałek i mówił jej, 
aby z nim poszła do dyrekcji, że źle zrobiła toś tam 
podpienjąc — że za to może siedzieć t. j. pójść 
do kozy. 

Przew. Pani Spelterowa zeznała, że ten 
pan mówić jej miał: jak 2 nim nie pójdzie, to ją 
kryminał czeka. Biłińska: Nie — mówił jej 
ten pan, Że pójdzie do kozy -- wyrażn kryminał 
nie używał, Dalej zeznaje panna Bilińsku, że Bpel- 
terowej Bama radziła, aby poszła do dyrektora, 
gdyż pan ten, który ją wzywał do kanceelarji, zda- 
wał się jej być przychylnym dla Spelterowej, da 
Spelter skarzył się dawniej, że go gdzieś w pier. 
siach boli, że się przeziębił, pomimo to chodził na 
bal i tańczył. 

Następnie przystąpi! trybanał do odczytania 
aktów. <v 

Z odezytanych najprzód wniosków asekaracyj- 
nych dowiedzieliśmy się, że Spelter na pytanie 3 
odpowiedział, że zabezpieczenie nie ma słażyć na 
zapewnienie istniejącego długu I że po jego Śmier- 
ci polica wydana ma być okazicielowi — na py- 
tanie 4, że nie ma żadnych cierpień chronicznych, 
ani też żadnej wady organicznej, Inb innej ułom- 
ności — ua pytanie 7, że nie przebył żadnej cho- 
roby, ani też nle doruał żadnego zewnętrznego lub 
wewnętrznego uszkodzenia ciała — na pytanie 9, 
że jest teraz znpełnie zdrów i nie cierpi na żadną 
słabość, ani też skutki tej słabości. 

Końcowy ustęp wniosków, na który się nbez- 
pieczający Spelter własnoręcznie podpisał, brzmi 
jak następuje: 

Ja niżej podpisany oświadczam niniejszem, że 
odpowiedzi moje na powyższe pytania są zgodne 
z prawdą i rzetelne, oraz zezwalam, ażeby te od- 
powiedzi i wydrakowane na niniejszym wniosku 
warunki zabezpieczenia słnżyły za podatawę ukta- 
du o zabezpieczenie pomiędzy mną a „Gslicyjskiem 
Ogółnem Towarzystwem ubezpieczeń* zawrzeć się 
mającego. Zezwalam także, ażeby układ o zabez- 
pieczenie, stał się niewaźnym i ażeby zapłacone 
premie przypadły na rzecz Towarzystwa, gdyby 
moje odpowiedzi nie były rzetelne, lnb gdybym 
był zataił jaką okoliczność któraby na przyjęcie 
lab nieprzyjęcie mego niniejszego wniosku wplyw 
mieć mogła, 

Następnie odczytano artyknł 11, 13 i 16 ogól- 
nych warnnków zabezpieczenia na wypadek śmierci; 

Artyknł 11. Każdą prawomocną police wolno 
cedować. Cesja tńka musi być eporządzona w for- 
mie prawnej z zastosowaniem przepisów, w arty. 
knle 4tym zawartych i musi być nzńaną przez To- 
warzystwo. Do cesji polic brzmiących na okaziciela 
nie potrzeba zezwolenia Towarzystwa. 

Artykuł 13. Premie — z wyjątkiem jednorazo- 
wych — mają być opłacane rocznie z góry. Do- 
zwala się wszakże płacić takowe w ratach półro- 
cznych, kwartalnych % nawet miesięcznych, byle 
nie mniej jak 1 zł. wynoszących, W tym razie 
dolicza się jednak odpowiedni procent. 

Nieenłoroczne premie nważa się jako częścio- 
we spłaty premii eałorocznej, Przy wypłacie prze- 
w sumy zabezpieczonej, równie jak przy odkupnie 
polic pótrąci Towarzystwo z kwoty wypłacić się 
mającej te raty, któreby do uzupelnienia całoro- 
cznej premii brakowały. 

Premię opłaca się wprost Dyrekcji Towarzy- 
stwa inb jej Reprezentacji w polisy wymienionej 
za kwitami, któro Zarząd Towareystwa wydaje i 
podpisuje. Wpłaty winne być nskuteczulone bez 
kosztów dła Towarzystwa i bez upomnienia z jego 
strony, 

Na wypadek, gdyby z polecenia Towarzystwa 
lub jego zastępców upomnienia o zapłacenie premii 
rozsyłane i premie w siedzibie kontrahenta pobiera- 
me były, zastrzega się wyraźnie, iż zaniechanie 


upomnień lab poboru wcale żadnych niekorzyści 
dla Towarzystwa za sobą paciągnąć mie może. 

Premie należy opłacać w terminach w policy 
wskazanych, najpóżniej zaś przed upływem dni 30 
od wapomnionegu terminn licząc. Miesięczne premie 
wszakże najpóźniej przed npływem dni 14, od ter- 
mine w policy wskazanego licząc opłacał należy. 

Niezapłacenie premji w powyżwskazanych ter- 
minach pociąga za sobą zupełną nieważność zabez- 
pieczenia, a zapłacone jot premje przypadają na 
rzecz Towarzystwa, 

Jeżeli zabezpieczony mmrze przed upływem 
dozwolonego do zapłacenia premii 30 dniowego, od- 
nośnie zaś l4-dniowego terminu, a zaległa premja 
nie była zapłaconą, zabezpieczenie nie ostaje z tego 
powądze == JaSall zresztą jest waźnom — ale ta 
zalegia promja będzie etrąconą z kwoty wypłacić 
się siającej. 

Polica, którk z powodn zaniedbanego w nale- 
żytym terminie zapłacenia premii stała się niewa- 
tną, odzysknje swą pierwotną prawomocność, jeżeli 
zabegpieczony przedstawi się przed upływem 4 mie- 
sięcy — licząc od ostatniego terminu, w którym 
premję zapłaciń zaniedbano — osobiście dyrekcji 
inb dotyczącej reprezentacji Towarzystwa, jeżeli 
przedłoży na własny koszt takie dowody co do do: 
brego stanu zdrowia swego, jakie Towarzystwo od 
niego zażąda, i jeżeli zalegia premja r procentami 
zapłaconą zostanie, Prawomocność ta rozpocznia 
się dopiero vd dnia wydania dotyczącego pokwito 
wanią na zapłaconą premję, które to pokwitowanie 
służy oraz za dowód przywróconej prawomocności 
policy. 

Jeżeli zabezpieczenie zawarto na Życie jednej 
tylko osoby, opłacanie premii ustaje, skoro zabez- 
pieczony nkończy 85 rok życia swego. 

Artykał 16. Zabezpieczenie staje się niewa- 
żnem, korzyści z tegoż wynikające ustają i wpła- 
cone premje przepadają na rzecz "Towarzystwa : 

a) Jeżeli się okaże, że wnioskodawca lab zabez- 
pieczony zataił prawdę w swych odpowiedziach na 
którekolwiek z pytań, we wniosku zawartych ; nie- 
mniej, jeżeli wnioack, albo oświadczenia w nim 
spisane, lab nareszcie załączone świadectwa są fale 
azywe albo sfałszowane ; 

b) jeżeli daty podane w celu otrzymania za- 
bezpieczonej samy lnb renty — albo przedłożone 
w tymże celn doknmenta są fałszywe lub sfałszo: 
wane ; 

c) jeżeli osoba mająca na wypadek śmierci 
zabezpieczonego prawo Żądania od Towarzystwa 
wypłaty, spowodowała w sposób karygoiny śmierć 
tegoż zabezpieczonego, lnb też takową przyapie- 
szyła, 

Dalej odczytano protokolarne zeznania Spelte- 
rowaj złożone w biurze ogól, galic, Towarzystwa 
ubezpieczeń — nchwalę prokuratorji z dnia 26, 
kwietnia 1875, z której się okazaje, że Towarzy” 
stwo zrobiło doniesienie o zbrodni oszastwa popeł= 
nioaej w sprawie ubezpieczenia Jerzego Speltera 
bez wymienienia osoby, która tę zbrodnię popełnić 
miała, — W końch odczytano odnośne sprawozda- 
nie lekarskie dr. Witza co do nbezpieczenia Spel- 
tera na 500 zir. 

Świadek dr. Witz, lekarz praktyczny we 
Lwowie. Stosunek jego do ogólnego gal. Towarzy- 
stwa ubezpieczeń jest dwojaki — fungajs on jako 
lekarz do badania nbezpieczających się na wypadek 
śmierci, potem jako snperarbiter sprawozdań lekar- 
skich składanych przez innych lekarzy — oglę: 
dzin lekarskich Śpeltera przy ubezpieczenia na 
5000 złr. nie przypomina sobie. 

Na szczegółowo zapytywania przewodniczącego 
trybunałn, co do sposobu w jaki odbywają się lekarskie 
ogłędziny osoby chcącej się ubezpieczyć, deponuje 
p. dr. Witr, że całe to uprawozdunie lekarskie 
składa się z różnych części, Wezwawszy najsam 
przód osobę przedstawiającą się, że nie powinna we 
własnym interesie zataić żadnej okoliczności, tyczą- 
cej słę jej staon zdrowia, „gdyż w razie zatajenia 
układ o zabezpieczenie żyria będzie niewaźnym.* 

Lekarz pyta potem generalia, co się tyczy ro- 
dziców osoby zabezpieczającej się, chorób familij- 
nych, jakie choroby przebyła osoba zabezpieczająca 
się, potem następują oględziny osoby samej — od 
głów do stóp. Jeżeli jest jakie podejrzenie, to osoba 
musi się rozebrać znpełnie, w przeciwnym razie 
odsłania najważoiejsze tylko organa, aby opakać i 
mamacać można serce, pinca, śledzione, wątrobę, 
przytem wypytuje ją na co cierpi. — Brzuch bada 
się, gdy jest podejrzenie, że osoba ma nieżyt žo- 
łądka, lub kiszek, — ploca i serce zawsze. 

Preów. Czy mogą istnieć takie wady, które 
nie przeszkadzają przyjęciu osoby do ubezpiecze: 
nia? Dr. Wite Mogą, n p. ruptura w małym 
stopniu. W takim razie wydaje się polica z za- 
strzefeniem , że osoba mająca ruptnrę, winna cało 


nikowi polskiemu polepszenia, niech posłuży fakt u 
stępujący: na linii Rumuńskiej addałają toras 26 
rzędników kolei toj t. j. wszystkich Niemców, nie ne 
mieją zeh języka krajowego. Zarządowi nowemu Wy- 
dają się być uapętseni owi Niemcy doskonałą akwi- 
a dłu Galcji, a to dla przestrzeni kolei Czerniu+ 
sieckiej w Anstrji leżącej. Ałoby zrobić miejsca tym 
przybysz ysa © do tutejszej dyrekcji rnzpur/ą+ 
dzenie, użely wakujące miejsca uivmi obsadzać, a za 
rażom nakaż.no, ażeby pod utratą posady wszyscy U- 
rzęduicy i aspiranci, nie mający potrzebnych egzaminów 
kolejowych, egramina la zaraz (soglaich) złoży: ; to 
zuaczy, że wielu z nih egzaminów ve loży, będą 
oddaleni, now: przybysze zajmą ich posady, 

Przeciw egźsmiuem w zasadzie nic mieć niu mo- 
łemy, ule wkladać je „taraz“, to więcej niż aekatura, 
Młodsi, którzy od lat kilku przy kolei zostają, toż- 
aminy ojeowi rudzin, którzy i w domu mają dość klos 
potów i poza domem dość zajęcia, których natomiast 
dotąd awansowano bez Żądania egzaminów *d nich, 
mają egzamita te teraz „zaraz“ składać, lub tracić 
posady, To krzywda, mad którą rozpisywać się kw 
potrzeba, czemu nie dadzą termiuów na kilka me 
sięcy przynajmniej, wszak trzy sporo egzamina, Je 
podobna absolutnio tak rychło zlożyć! 

Z dniem 1. września 1875 r. otwartą została 
szkoła gimnastyczna „Sokola“ tak dla nezniów jak 
} dla uczeanie, Nauka dla uczniów odbywa się co. 
dziennie ód 4, do 9. godziny wieczór, dla nczennie 
zad według nmowy. Naczelne kierownictwo nauką 
gimnastyki pornczył Wydział „Sokoła“ panu Anto 
niema Durskiemu pod dozorem dyrektora Towarzy: 
stwa, dr. Wenautego Piaseckiego Nanki szermierki 
udziela jak przedtem sławny ze swojej sztnki ł ja- 
ko Manczyciel p. Achilles Marie, Nadzór lekarski 
prowadzą doktorowie medycyny i chirargii z Wy 
działa „Sokoła, mianowicie: dr. Żuliński i dr. Pia- 
aockl, —- Opłata miesięczna od jednej osoby za na- 
nkę pobieraną trzy razy w tygodnia na oddziela 
gimnastyki, wynosi po 1 zir. a za nankę szermiet- 
ki po 2 zir, 50 ct. Opłata miesięczna za cikien 
osobną godzinę według nmowy. — Zakład i kan- 
celarja „Sokola“ znajduje się w gmacha Wendry- 
chowskich obok ogrodu miejskiego ulica Słowackieg» 
1 8. — Kancelarja „Sokoła“ otwarta codziennie od 
5. do 7. godziny wieczór. 

Wiadomości policyjne, Doia, 31, sier- 
pnia w poludaie na ulicy Grodeckiej spłoszyły śię z 
powodu muzyki wojskowej konie włościuńskie i pę 
dząć z wozem nu dół do miasta, przejechały pięcio: 
letniego synka czeladnika kowalskiego Stachórskiegu 
Dziecię uległo tak znacznym skalęczeniom, iż wusiano 
je oddać do szpitalu. — Dnia 20, z. m, w pracowui 
szówca W. N, pod |, 10 w Rynku, czeladnicy: Ludwik 
Kopczyński i Jan Szmeler vbili 14letniego terwinatora 
Karola Hosudarskiego tak mocno, że chlopiec bezpo- 
średnio po tem pobiciu zachorował i popadł według 
zdania lekarza w gorączkę tyfoidalną. Gdy naslępniu 
chory zeszłej 'soboty życie zakończył, uwięzila policja 
obu czeladników tymczasowo, aż do wyjaśnienia przoz 
lekarzy wlaściwej przyczyny Śmierci. Onegdajsza lo- 


tyche nosić panek. Lekarz badający nwydatnła wtedy 
tę okoliczność w sprawozdaniu. 

Przew. Podano tu, żę Spelter podteńczas, 
kiedy go pan rewidowałeś, miał mieć raptorę ? Dr. 
Witz. Proszę wglądoąć do sprawozdania rnbryka 
4., 80 o tem napisałam, 

Prrówodniezący odczytuje zapytanie zawarte 
w rubryce 4. sprawozdania -- odpowiedzi brzmiņ 
„noin“. Dr. Witz, Kiedy „nein“, to osoba dała 
zaprzeczającą odpowiedż — nie miałem więc przy: 
czyny do głębszego badania. 

Przew. W ustępie 9. stoi zapytanie: czy 


w trzewach brzuszuych nie znajdujesz pan oznak 
stant chorobliwego. Miałeś pan więc aposobność 
przes odpowiednie badanie przekonać się, czy osoba 
cierpł na rapturę, Dr. Wite, Jeżeli przy naro- 
szońdn nie ma boleści, to dalej nie idę, 

Przew. Czy rnptura jest bezwzględną prze- 
szkodą do przyjęcia? Dr, Witz. Trzeba wiedzieć 
jej rozciągłość, Jeżeli jest w nieznacznym stopnin 
tak, it łatwo wsunąć się daje, to można zrobić 
snionek na przyjęcie. Przy noszeniu bandażu taki 
człowiek przekroczyć może wiek przepisany. W dal- 
azym przesłachania oplsoje dr. Witz powstanie i 
rozwój przepukliny i jak się ta przypadłość obja- 
wia, Ile lat człowiek żyć może z przepuklinę przy 
ciężkiej pracy, trndno mn orzec. Spalter miał lat 
50 — gdyby był młodszy, prędzajby coś stanow 
czego orzec można, — Zawsze rupthra jest bardzo 
niebezpieczną, mała jak orzech może spowodować 
śmierć, podczas gdy a innych ogromna, nie sprowadza 
tych następstw. Ażeby mający przepnklinę przez 
lat 8 mógł ją zatałć nawet przed własną żoną, to 
jest możliwe, jeżeli było tylko małe rozszerzenie, 
wielką zataić nie jest w stanie. Zdarzały się wy- 
padki, że dyrekcja pomimo polecenia lekarza cho 
rego na przepuklinę nie przyjmuje — a były £ ta- 
kis, Że lekarz nie poleca a dyrekcja przyjmuje, 
jeżeli uwaka, że ją do tego pewne względy skła- 
niają, 

Pomimo ochylenia się obrońcy obwinionego od 
wniosku na zaprzysiężenie, trybunał uchwala dr. 
Wites zaprzysiądz. 

Przywołana powtórnia, Bilińska zaprzysięga 
swoje zeznania, 

Dalszy ciąg nastąpi. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


Przed kilka dniami doniósł Dziennik Polski 
0 zamierzonem polepszeniu bytu urzędnikom kolei Czer- 
Liowieckiej, z jakiem nowy zarząd tej kolei ma się 
niby morić. Jako preludium do tego urojonego Dzien- 


karska cbdukcja zmarlego okazala, że Śmierć na tą- 
pila w skutek zapaleuia mózgu spowodowanego przez 
uderzenie chłopca twardem narzędziem w glowę. Na 
podstawie tego orzeczenie, oddała policja  arszto- 
wanych do sądu karoego, jako poszlakówanych o zbro- 
dnię zabójstwa. — Skutkiem pożycia jadowitych grzy- 
bów zmarli dnia 24. sierpnia w Molozanówce, w po 
wiecie Skułackun malżonkowie Jóśko i Anna Jaro- 
mowie. 

Wypadki śmiertelne w Żabinin i Kalnem, w po- 
wiecie Złoczowskim, o których w zesłym tygodniu de 
nosiłómy, nie były spowodowane, jak to bliżej apra- 
wdzono, spożyciem jadowitych grzybów, lecz nastąp ły 
skut jem paoującej tam biegunki, — Dnia 22, sier: 
poia trzech synów gospodarzy z Żabna, w nowiecie 
Tarnobrzoskim poszło do lasa dworskiego w chęci zbie= 
is orzechó*. Zaledwie stanęli przy pierwszym 
krzaka leszczyny i wyciągnęli ręce pu vrzechy, usly: 
szeli z krzaków „dua: „A tué!“ —- i w tej chwili 
padł strzal, którym 18letni Walery Puka ciężko ras 
niony został w prawe udo pomiędzy pachwiną a klę 
bem. Sprawdzone, że ugodzony zostat 32 ziarkami 
ego śrótu. Sprawcą tej zbrodni, leśnego dwur 
skiego Wilhelma Borka tego samego dnia uwięziono, — 
Donia 15. sierpnia 17letoi syu szynkarza w Rauiżowie, 
= powiecie Kolbuszowskim, Icek Oehibaam, w przy= 
stepio melancholii, odebrał sobie życie, przez obnie- 
szenie się na Btrychu rodzicielskiego domo. — Córka 
gospodarza z Wrocowic, w Gródeckiem, Nastka Miko: 
łajewiczówwa, dnia 9, sierpnia pojąc cielęta, w przystę- 
pie epilepsji, na którą od dawna ciorpinla, zsunęła mię 
do wezbranej rzeki i otonęla nim pospieszono jej Z po- 
mocą. — W nocy na 18, sierpnia powracały z jar 
markn w Tarnopolu Ks ńka Ohudobowa i Tanka Szu. 
lowa z Dołłauki, wozem do domu. "Tak obie te kc= 
biety jak i woźnica Mekita Pokoriłyj byli dobrze podo 
choceni; gdy przeto przejeżdżali po nad potokiem i 
wóz się wywrócii, obie kobiety utonęly, a Pokroiłyj 
umknąl, Śledztwo sądowe jest w toku, — Doia 27, 
sierpnia po połuduin trzy córki wdowy pò lekarzu 
sztabowym pani Idy Foszerowej w liczniejszem towa- 
rzystwie, pojechały z Wieliczki do pobliskiej wsi 
Brzegi, celem wykąpania się w Wiślo, Podczas ką- 
pieli Wszystkie trzy siostry zaczęły uagle tonąć, Dwie 
dolano wyratować, najstarsza zaś, panna Wilhelmini 
Fischerówna otonęła i dotąd jeszcze nie zdolano od- 
sznkać zwlok nieszczęśliwej, 


Buczacz, d. 26, sierpnia 1875. Na dochód 
zakupna obrazu Unia Lubelska Matejki, odbędzie się 
w Buczaczu w Topolach dnia 5, września b. r, t. j. 
= niedzielę po poludniu „Festyn ludowy“, polączony 
* loterją funtową, muzyką i b. p, wieczoróm zaś w 
sali kasynowej wieczorek tańcujący. 


Sambor 30, sierpnia (z rozprawy sądowej 
w procesie przeciw Lejbie Lilienfeld fałszywie 
Leo Geller zwanemu o oszczerstwo c. k. sędziego 
powłatowego p. Kajetana Kopacza, — Dokończenie.) 

Seinwel Hirschberg jako świadek dowodowy 
powołany telegrafcznie w przedostatnim dnin roz- 
prawy nie potwierdza wcale naprowadzonych fa- 
któw przez świadków odwodowych, Josia Spatza i 
Mandelbanmów (co do pierwszego punkta oskarże- 
nia), bowiem twierdzi pod przysięgą i wykaznje 
swą książką rachnnkową, że p. sędzia Kopacz po. 
trzebnjąc owsa i siana dla swych koni, dawał na. 
wet naprzód pieniądze Seinwelowi Hirschbergowi 
(świadkowi) na zakupno tegoż i Że p. sędzia Ko 
pacz podobnego zaknpnś osobiście nigdy nie zas 
łatwiał, 

Co się tyczy owsa kapionego od Josla Spatza 
po 1 zł. podaje świadek, iż był to owies tak li- 
chego gatnoka i nie wywiany zupełnie, że wartość 
tegoż wcale nie była wiąkszą jak korzec po 1 zł., 
sam bowiem Spatz żądał za takowy po 1 zł, 30 e, 
lab 1 zł. 50 e., podaje dalej, że siano, które Jo. 
sel Spatz p. sędziemu 0a zawezwanie Świadka 
przyslał, i za które to siano świadek miał Joslowi 
Śpatzowi zapłacić, było tak lichego gatunkn, że p. 
sędzia Kopacz mie pozwolił nawet składać takowe, 
i zawrócił fary na powrót, zarzuca więc kłam Jo- 
alowi Spatzowi, gdy tenże twierdzi, iż ziarno przy. 
słał p. Kopaczowi. 

Świadek Seinwel Hirschberg naprowadza dalej, 
że krowy p- Będziego Kopacza dał na wypas do 
stajni gorzelnianej Nauchima Mandelbanma i co do 
ceny tego wypasu z Nachimem Mandełbanmem się 
ugodził, zeznaje dalej, że za owies, który od Man- 
delbanma dla p, sędziego Kopacza kupił, od tegoż 
sędziego otrzymał cenę knpna, że jednak włożywszy 


gorzelnię, — W sg4j włagny. interes, mówił nawet 
Maudelbanmowi (z którym prowadził rozliczne in- 
teresa) Że p, sędzia Kopacz zapłacił już za owies 
i wypas krów, i proajt nawet Nachima Mandelbau- 
ima, by był cierpliwym i zaczeka! na te pieniądza, 
jak również by nic p. sędziemu nie wspominał, że 
od świadka Seinwełn Hirechberga jenzcze pienię- 
dzy za wypas krów i za owies nie otrzymał, 

Produkował przy tem ową księgę rachnnkową 
w której, awidocznioną była pozycja, że ód p. sę- 
dziego Kopacza powyż wymienione pieniądze otrzy- 
mał; równłeż i pozycja, iż kwotę tę dłażnym jest 
jeszcze (świadek) Nuchinowi Maadełbinmowi. 

Co do z miany konia, podał świadek Hersch 
Halpern handlarz koni i wielki zoawcą takowych, 
który przy zamianie tej między ionymi był obe- 
cnym, że koń p. sędziego Kopacza był równej war- 
tości z koniem Mandelbavma, i że przy zamianie 
tej Mandelbanm sam zażądał dodatka 25 zł., lecz 
zwykłą drogą targu przyjął dodatkn 15 zł. Koń 
Mandelbanma nie był wcale rasowy i miał się na- 
wór Bfrychować. 

Drugi punkt oskarzenia opiewa, że Leib Lilien- 
feld fałszywie Leo Geller wany, doniósł swem pi- 
smem do ministerstwa: 

że p, sędzia Kopacz należał do konsorciam, 

które się zawiązało w Kałuszn w celn zakupna 
grantów, by takowe pod podówczas jeszcze budo- 
wał się mającą kolej Arcyksięcia Albrechta, korzy- 
stnie sprzedawać mogło; a że jako sędzia powlato- 
wy należał do komisji szacnjącej te grnnta, wpły- 
wał na rzeczoznawców, by grunta te wysoko oce- 
niałi, że-dalej zalatwiał z niezwykłą sprężystością 
wszystkie sprawy sporne, powstałe między konsor: 
cjnm a osobami swe grunta pozbywającemi, zawsze 
na korzyść konsorcjum, i że po ukończeniu czynno- 
ści konsorcjam, gdy się okazał zysk, otrzymał dy- 
widendy 330 zł, choć żadnej wkładki przed tem 
nie złożył, jak to invi czlonkowie tegoż konsorcjum 
obowiązani byli, 
Oskarzony obecnie zaprzecza, jakoby ntrzy: 
mywał, że pan sędzia Kopacz należał do tegoż 
konsorejnm, i że dostał po rozwiązanin takowego 
kwotę 330 złr., oświadcza, iż podał tylko w wem 
doniesienin, iż słyszał o tem, Że p. sędzia Kopacz 
należał do tegoż konsorejnm i że wziął #8 w 
830 złr. 

Członkowie ówczesnego konsorcjum, od ktb- 
rych to oskarzony miał słyszeć, że pan sędzia Ko- 
pacz do tegoż konsorcjnm należał, powołani na 
świadków, zaprzeczają kategorycznie, jakoby pan 
Kopacz do tego konsorcjom był należał, a nawet 
Leib Spindel (Rotschlid kałnski) główay motor za- 
wiązania konsorcjnm i rachmistrz togoż, oświadcza 
pod przysięgą, że p. sędzia Kopacz do konsorcjam 
mie należał i żadnej dywidendy od tegoż konsorcjum 
nie otrzymał. 

Zanważa się przytem, że ogkarzony był ró- 
wnłeż członkiem tego towarzystwa, i że gdyby rze. 
czywidcie p. sędzia Kopacz do konsorcjum tego 
był należał, byłby się oskarżony pewnie postarał o 
lepsze dowody na poparcie swego twierdzenia. 

Trzeci ponkt oskarżenia opiewa, że obwiniony 
w swem podaoin do ministerstwa doniósł, fe pe 
woi kopcy moskiewscy sprzedawszy (za granicę) 
Alterowi Mandelbaumowi (temu samemu, który w 
plerwszym punkcie oskarżenia jako świadek wraz 
ze swym ojcom Nachimem Mandelbanmem i szwa- 
grom Feiwlem Mandelbanmem był pytany) woły za 
17.000 złr., gd; pieniędzy swych za takowe od 
Altera Mandelbuma długi czas otrzymać nie mo- 
gli, pobiewaź tenże stractwszy na tych wolach, 
całą wytargowaną cenę kapna wypłacić się wzbra- 
miał, przybyli do Kałasza i ndali się do sądu z 
ustną skargą na Altera Mandelbanma, że pan sę: 
dzia Koparz zawezwał zaraz Altera Mandslbaama 
do sądn, groził temuż, że go zamknie do więzienia 
i zakatego w kajdany do samborakiego sądu od- 
stawi, jeżeli zaraz pieniędzy należących się kupcom 
zuoskiewskim nie wypłaci, że skutkiem tego Alter 
Mandolbanm przestraszony wraz z ojcem swoim 
Nuchimem Mandelbaumem postarali się o część din- 
żnej ceny kupna i złożyli takową, co do reszty 
zaś wypłaty zgodzili się na sąd polnbowny, 

Że zaraz potem rozeszła się pogłoska w mie- 
ście, iż ci kupcy moskiewacy p. sędziemn Kopa- 
ezowl za tak energiczne i aknteczne załatwienie 
sprawy 500 złr. dać mieli. 

Utwlordził nawet w tem przekonanin oskarżo. 
nego list, który do niego w tej sprawie miał pi- 
sać Mandełbanm, i spowodował, iż w podanin swem 
do ministerstwa o tem doniósł, 

Oskartony wam jednak, jak twierdzi obachio— 
doniesieniem tem nie zamierzał posądzać p. sędzie» 
go Kopacza -- bowłem donosił tylko o tem, co sły- 
szał, z własnego przekonania w tym względzie nie 
wię nie, zatem też twierdzi, śe mie dopuścił się 
Żadnego oszczerstwa. 

Świadkowie w tej sprawie przesłachani podali, 
iż „mówiono“ w mieście, że p. sędzia Kopacz do: 
stai od kupców moskiewakich 500 złr,, mie umieli 
jednak wskazać źródła tej pogłoski i nic zgoła w 
tej sprawie nie wiedzą z własnego przeświadcze: 
nia; a ówiadek Woy Leon Polio podówczas c. k 
adjankt powiatowy w Kałnszn, a obecnie c. k sę. 
dzia powiatowy w Hnsjatynie zeznaje, iż w tej 
sprawie, gdyby było nawet nastąpiło nwięzienie 
Altera Mandelbauma, byłoby wobec kodeksu kars 
nego usprawiedliwionem, bo Alter Mandelbaum zae 
mierzał w sprawie kupoa powyższych wołów 
popełnić wielkie oszustwo, czema jedynie tylko c. k. 
sąd pow. w Kałasza przeszkodził. 

Pnakt czwarty nukarzenia obwinia Lejbę Bi- 
lienfelda fałszywie Leo Geller zwanego, że tente 
w podaniu swem do ministerstwa doniósł, że pan 
sędzia Kopacz wniesiony w sporze cywilnym mię- 
dzy Fischlem Stein a Mojżeszem Grob rekurs do 
apelacji oryginalny zniszczył, a natomiast zupełnie 
inny reknrs podsnnął, do którego nawet sum (żę- 
dzia) koncept robił, i że przez to atrona reknrojąca 
w swoich prawach ukróconą została. 

Oskarżony tłumaczy się obecnie, iż nie pisał 
tego z wlas: ego przeświadczenia, tylko dowiedział 
się o tem z lista, który Fischel Stein do niego 
miał pisać, 

Znpełna bezpodstawność tego obwinienia sę- 
dziego, tak świadkami jakoteż i innemi danami 
podczas rozprawy ndowodnioną została, 

Piąty punkt oskarzenia brzmi, że Lejb Lilien- 
feld w podania swem do ministerstwa doniósł, że 
pan sędzia Kopacz jadąc pewnego razu przez mia- 
sto, spotkał wóz ciężko naładowany i że gdy fur- 
mana, który z drogi nie nstępywał, obrzncił obēl- 
gami, a gdy furman ów odpowiedział coś na te o- 
belgi, natenczas p. sędzia Kopacz zawołał policjan- 
ta, kaz.ł fnrmana przyaresztować i do aresgta 
miejskiego wtrącić, który to areszt jest ciemegm 
lochem, wilgotnym j tak małym, że zaledwie czło- 
wiek tamże obrócić się może; a nad to, że apowo- 
dowa? p. sędzia, iż furmana tego pod pozorem, 
A miał legitymacji, trzymano w areszcie przez 

DI 5, 

Oskarżony i obecnie twierdzi, iż fakt powyż- 
szy jest prawdziwym, oświadcza jednak, iż się o: 
mylił „w podania swem do ministerstwa, bowiem 
fnrman ten nie siedział w areszcie przez 8 dni 
tylko przez jedną noe. 

Powołany w tej sprawie świadek dowodowy 
J. Edward Kumpert, bnrmistrz miasta Kałasza ze 
znał, że policjant stojący na straży w miescie 


otrzymane pieniądze za owies i za wypas krów w 


spostrzegł, jak powyższy furman stojąc z wozem 
w poprzek drogi, na wezwanie p. sędziego z dregi 


ustąpić się nie chciał, 
snega popędu aresztował furmana, kióry był pij 
ugm, dalej zeznaje p. burmistrz, iż areszt miejski 
w Kałuszn oie jest wcale salonem, lecz zwykłym 
aresztem miejskim, obszerny, z oknem i podłogą, 
jest przy tem trochę wilgotny, bo bndynek cały, 
w którym magistrat się mieści, jest także wilgo 
taym, następnie podaje p. Knmpert, co i aktami n- 
dowodnieno, że furman ten siedział tylko przez 
jedną noc W areszcie i że gdy w magistracie za 
częto jnż z tymże spisywać „Strafbogen*, w celu 
policyjnego nkarania go, nadszedł właśnie p. nę- 
dzia Kopacz i nprosił zaniechanie całej tej spra- 
wy i awolnienie farmana, co się też i stalu, 

Szósty i ostatni ponkt oskarżenia brzmi, że 
Leib Lilienfeld, fałszywie Leo Geller zwany, doniósł 
w podanin awəm do ministerstwa, że żydzi Kałnscy 
chcąc nabyć pewną realność należącą do małole- 
tnich — ofiarowali za takową kwotę 1675 złr. i 
złożyłi zadatek w sądzie Kaluskim jako władzy nad- 
opiekniczej kwotę 900 złr.; że formalny kontrakt 
knpna tej realności z epieknnem małoletnich i za 
przyzwoleniem sądn był już zawartym; atoli żydzi 
sądząc, Że na kopnie tem się oszukali, starali się 
wazelkiemi sposobami o rozwiązanie rzeczonej men 
wy. Wówczas to jak doniósł oskarżony minister- 
stwu, wpłynął p, sędzia Kopacz, chcąc zadość nezy- 
nić zabiegom żydów — na opiekana małoletnich 
Walentego Mana, Że tenże przystał na rozwiązanie 
tej tak korzystnej sprzedaży — z krzywdą dla 
małoletnich, 

I co do tego pnuktu tłnmaczy się oskarżony, 
it nie pisał tego z własnego przeświadczenia, bowiem 
miat mu donieść tylko o tym wypadku Lejzor Mond- 
schein; a obecnie nawet przypuszcza możność, iż 
p. sędzia Kopacz działał tn jedynia tylko dla dobra 
małoletnich, 

Świadkowie co do tego punkta oskarżenia po 
wołani i dowody w aktach znajdające się wykazały, 
że p. sędzia Kopacz w tej sprawie tylka dobro ma- 
łoletnich miał na celo, È że nfe miał przytem ża- 
dnych innych pobndek, jak tylko ałaszność | spra- 
wiedliwość ; nadto zaś że nie wpływał znpełoie na 
opieknna małoletnich, by tenże od zawartej nmowy 
w imienia małoletnich odstępywał, 

Na tem zakończonem zostało postąpowanie do- 
wodowe. 

Po gorących przemówieniach p, prokuratora 
p. obrońcy i obżałowanego, — trybunał reasumując 
całą rozprawę treściwie w języka polskim (rozpra. 
wa sama toczyła się w języku niemieckim, pol- 
skim, raskim i żydowskim) — postawił panom sẹ- 
dziom przysięgłym 6 pytań (w porządkn jak powyź) 
— a mianowicie, ażali Leib Lilieafeld, fałszywie 
Leo Geller zwany, co do każdego punktu oskarźe 
nia osobno winien jest zarzneonej ma zbrodni 


oBzczerstwą c. k, sędziego powiatowego p. Kajetana |z, 


Kopacza. 

PP. sędziowie przynięgli po krótkiej naradzio, 
mając jnż „wyrobione zdania“... bowiem rozprawa 
ta toczyła się przez dni 11 — odpowiedzieli 
na pytanie pierwsze 5 głosami tak, 7 głosami nie 


0 » drugie 5 n tak, 7 „ nie 
w U trzecie 5 « tak, 7 „ nie 
U n czwarta 6 » tak, 6 « nie 
m , piąta di „n tak, 5 » nia 
A ” szóste 5 „ tak, 7 nie 


Na podstawie tego werdyktn pp, sędziów przy- 
sięgłych trybanał orzekł, iż Leib Lilienfeld fałszy. 
wie Leo Geller zwany nie jest winien zarznconej 
mo zbrodni, oszczerstwa p. sędziego powiatowego 
Kajetana Kopacza; co oa słachaczach rozczarowa: 
mych wielkie sprawiło wrażenie, 

Niebawem też drot telegrańczay zaniósł te 
wieść do Kałusza i Drohobycza — x Drohobycza 
oastąpiły gratalacje i zaproszenie tryumfatora, by 
raczył swą godną osobistością zaszczycić to miasto. 

Pić będą zapewnie w Drohobyczn i- Kałnazn 
zdrowie panów przysięgłych i krzyczeć vivat! niech 
żyje sprawiedliwość ! 

Zauwatam przytem, że w skład pp. przynię- 
głych wyłosowani zostali prawie sami rolnicy nie- 
zamożni I że był tylko jeden obywatel z większych 
postadłości, 

Rozprawa ukończoną została 29. sierpnia 1875 
w niedzielę o godzinie w pól do szóstej wieczorem. 


Gospodarstwo przemysł I handel. 


Lwów. (Sprawozdanie targowe) Ceny prze: 
ciętne wal austr. z dnia 1. września 1875 ro- 
kn. Mierzyca: pszenicy 80ft. 4 złr. 30 c; żyta 
77ft, 3 złr. 14 c; jęczmienia G5f 2 złr, 18 €, 
Owaa 46ft. 1 złr. 90 c., kroczki 74ft, 3 złr, śś cn 
prosa 87 ft 3 złr. 20 ot, grochu 88 ft. 
3 zir, 50 ct; ziemniaków 1 złr. 25 g. 
Cetnar: koniczyny zir. — centy siana 
1złr. 22 c. słomy 1 złr. 02 e. wełny — złr. 
— c. — Sąg drzewa twardego 13 złr.20-0., 
miękkiego 9 złr, 40 0. — Foni mięsa wołowego 
253, ©. — Mas okowity 45° 52 c, 38° 40 c — 
Wiadro spirytusu z opłatą akcyzową 75 tralles 29 
zł., 90 tralles 36 zł. 

Sprawozdanie tygodniowe lwowskiej Izby 
handlowej i przemysłowej o cenach zboża i prodak. 
tów, zrealizowanych ma placu lwowskim; w ciągu 
tygodnia od 19. do 26, wierpnia 1875. 


Zboża: Pszenica atara 170ft, czelna biała 
10— do —*— zł., mowa 825 do 9-25 zł, 
średnia —'— do —:— zł 

Żyto 160ft stare 6:76 do == ab, mo: 
we —— do —*— zł 

Jęczmief n. 140ft. dla browarów —— do 6'25 
zł, opasowy —'— do —'*— zł, 

Owies nowy 100ft, —*— do 4'25 uł. 

Hreczka 140ft. 5:50 do 5:78 zł. 

Knkorndza 170ft. 6'25 do —*— 2}, 

Proso 180ft. —'— do — — zi. 

Zboża strączkowe: Groch I80ft do go- 
towania —'— do 8'50 zł., opasowy —— do —'— zł. 

Soczewica 180ft —— do —— zł. 


Fasola 180ft. biała —— do —— zł, pstra 


— do =— zł 


Bób 100ft, —'— do — = 

Nasiona: Koniczyna I80ft. poślednia —— 
do —— gł, przednią —— do —'— zł}, średnia 
—— do —— 2l 

Anyż rosyjski LOOfŁ — do —'—- zł 

Anyż płaski 100ft. —— do —— zł, 


Kminek 100ft. 15:— do 18-— zł. 

Nasiona olejne: Rzepak zimowy 150ft. 
—— do 10:20 zł. 

Rzepak letni 150ft. 8'75 do 9— zł. 

Lnianką 150ft. 7'75 do 8*— zir, 

Nasienie lniane 150ft. 9:75 do 10*— zł. 

Nasienie konopne 120ft. 5-50 do 5-75 zł, 


Chmiel 100ft, —— do — — zł. 

Potaż 100ft. — — do — zł, 

Miód 100ft. pożądany ——*— do —'— zł. 

Okowita 80 Tralles, 41 miar gotowa 14 75 
dta gł. 


Spirytus 80 Tralles, 


4l miar na listopad, 
maj 15-— do 15'25 zł. 


Ostatnie wiadomości. 


Z Wiednia doniesiono dnia wczorajszogo, 
że na kolei żelaznej Braunau-Strasswalchen za- 


i że tem policjant z wła i 


Z Konstantynopola nadeszła wczoraj na- 
stępująca wiadomość urzędowa: „Żandarmi i 
redyfowie uderzyli 31, sierpnia u bardzo sku- 
tecznie ua powstańców pod Lubeni (?) w dy- 
strykcie Bilec (?), Powstańcy zupełnie pobici 
rozbiegli się w rozlicznych kieronkach kun gra- 
nicy austrjackiej.* 


Telegramy Gazety Narodowej. 


Praga d. 2. września. Korespondent 
„Narodnich Listów*, przeszedłszy bez prze- 
szkód przednie straży tureckie, przybył przed- 
wczoraj do Raguzy. (Podług wczorajszego te- 

egrzmu, miał być pojmanym, czy też zabit; 
pr. r.) 


Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie 
Ulicz Kopernika. 
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1, września najwyższa temperatura 
(11, *Reaum.) 

1. września najniższa temperatura 4+ 11., " 
(8.,_ Remum. ) 
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W TEATRZE hr SKARBKA 
w piątek d. 2. września 1875 


NIETOPERZE 
Komedja w 4. aktach przez Edw. Kobowskiego 
oryginalnie napisana. 

OSOBY. 
P, Zamojski, 
Pni. Woleńska, 
P. Woleński. 


Prezes 
Ewa, jego córka 
Leon, jej mąż 


Qierpniewski, radca P. Konarski, 
Zadrzycki P. Dobrzański. 
Marek Babnlewicz P. Dębicki. 
mijski P. Fiszer, 
Józefa, jego żona Pni German, 
Julian Zerowicz P. Kwieciński, 
Major P, Zboióski 
Nestrowicz P. Linkowski. 
Krzepczycki P. Galasiewicz. 


Krzepczycka, jego żona 
Jao, ełażący prezesa 
Garson 


Pni Linkowaka, 
P. Skalski. 

P. Dworski. 
Rzecz dzieje się w Warszawie, 


Początek o godzinie w pół do Bmej. 
yrekcja poszakuje chórzystów i chórzystek. Kom- 
petenci mogą mię zgłaszać do teatru III, piętro 

Nr. 59, między 9. a 11. rano. 
p EECC CCC) 
Kurs giełdy wiedeńskiej 
Wiedeń 2 września 1875. 

godzina 10, minu: 50 przed zada: 


Ascje kred. 207.60. Aageansu. 98 80 
Onionatank Va bani. — — 
Zoli Kar. L å 949 50 


Frank». unstr. 
Losy FT, L680 
Statahaln 
Ostbaha. 
Rubel papier. 
Wiedeń 2. 


"po poładnia. 


Akcje fin. - çgier. kred. 
Anglo-auBtr. Uniousbauk 

RocjRar. Lal. irah 0 
Kolej .poładnio 120.50 


Kolaj Giżbiey mi 131 — 
Weg: Nordetntb, 

Wierer-Rougen. Waz. Oetha 47 — 
Gal. fodźmnie. 134.— 
Erenco-Hi"Bank Varkobwskay  80,— 
Losy is Latenta 1 
Kolej psświwow, 260. Pankrea 84. 
W: 4 raj 19, —, Losy węgier, 78— 


Usposobienie: przygnębione. 
Berlin, 1. września. Rnes, Bankncten 278.50, Ore- 
dit. Act. 370,— Lombardon 175.— Galizier 100.— 
Staatsbahn 486.50 Ramanier 4750 Osuterr.-Bank- 
notex 181.60 Uspozobianit 
WRS E 1 Gi a ZM ||| 0. 


Pociągi kolejowa 7 glównegu dworca: 
Qdchodzą ze Lwowa 
Bo Krakowa: rano 0 godzinie 5 (pociąg 
czysto osobowy); po południu o godzinie 5- 


min. 5 (pociąg mięszany); w nocy o godzi, 
nia 11 min. 25 (pociąg pospieszny); rano o 
godzinie 6 min. 35 (pociąg lokalny). 
Podwoleczysk: (z glównego dworca): 
rano o godzinie 6. min. 20 (pociąg pospie- 
szny); w poładnie o godz. 12. min. 5 (po- 
ciąg mięszany); w nocy o godz. 10. min. 
47 (pociąg osobowy). 
Czerniowiec: rano o godzinie 6. min. 
30 (pociąg pospieszny); w południe o godz. 
12. min. 50 (pociąg mięszany); w nocy o 
godz. 11. min, 48 (pociąg mięszany). ` 
Stanisławowa (przez Stryj): rano o 
godz. 7. min. 22 (pociąg mięszany). 
Podwołoczysk (z Podzamcza): w polu- 
dnie o godz. 12. min. 26 (pociąg inięszany- 
w nocy o godz. 11. min. 32 (pociąg mię- 
szany ). 
Przychodzą do Lwowa 
z Krakowa: o 5 godz. 60 min. rano, 9 godz, 
45. m. w nocy i 10. godz. 55. m. rano. 
Z Czerniowiec: o 10, godz. 13. min. w nocy, 
4. godz. w rocy i 4 godz, 3. m. po południu. 
Z Podwołoczysk i Brodów: o 3. godz. 45. 
min. rano, 4. godz. 8. m. po poludnin i 10. 
godz. 55. min, w nocy. 
Ze Stryja: codziennie o 7. godz. 82. minut 
wieczór. 


no 


Do 


a a] 


Uwaga z rozpoczęciem kursów 
szkolnych. 
Uczniom szkół wszelkich, tudzież P. T. Pa- 
nom akademikom, technikom i t. p. polecamy 
wszelkie przybory do nauki, pisama, rysowa- 


fnia i malowania, kupować w najobfitszym z tych 


przedmiotów magazynie pod firmą Bazar Bray- 
majer i Połnszkiewicz we Lwowie. przy placa 
Marjackim — gdzie dla licznego zakupna zni- 


rządzoną została sewestracja. Sekwestrem jest 
radca sekcyjny Leddibn. 


żone są ceny do stopy fabrycznej. — Cenniki 
żądać można bezpłatnie. 
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tudniarski. Gramatyka francuska 3} d may 
przykładami do tłómaczenie 2. 0. josobg, które mają rozlegle znajomości, 
Waga. Historja Książąt i Królów pol-|znajdą wynagradzające zatrudnienie ze sprze- 

kc szt j jdażą pownego artykulu. Oferty dod cyfrą: 
ar owa nej wręg gd "W. IK. 1827, an die Annoncen- Erpe- 
Wykład rachunków praktycznych przez dition Rudolf Mosse. Prag, Gra- 
Ùr, Brettnera, przełożona z niemięckiego|bem 14. 2864 2 
przeć Tr. Milowskiego TI © 
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Reisszyny, Reisceigi Szwajcarskie, 


do parowego tartaku w Gali Wymaga 

sie by praktykę w jednym z tartaków na.j 

bytą się wykazał, a przytem posiadał język 

połsti tub czeski. Oferty przyjmują 

Eissler & Brüder, we Wiednia, è J 


011, 


H 
r 


b >| 


Reiviisratkplate N. 2. 2296 1—3 | = P " e 
———— Z Największy skład Papieru, Śztak pięknych, ||-— Wyżej podane dsieła są do E Sochacki n or Ww mwan 
M M UN D a %ałanteryj, Perfum, Mydełek, Prawdziwej || ~ nabycia w księgarni R 3 
ML. () Z Wody Kolońskiej, pachnidet i przyborów do „m = lekarz weterenacji, A 
ttroligatornia i handel pa- S pisania, rysowania i malowania, d Karola W ilda SES EE rh e. k. uprzyw. galic, 
ru przy ulicy Sobieskiego nr. 4) p wę Lwowie ulica Halicka l 7 > we Lwowie Ruskiej |. 117 i wykonywa praktyke . ś 
F w eh z T 7 rę far, 
(fk EA zi e ž M ia Tanta b siengtską o czem PI. paaów akeyjnego Banku Hipotecznego 
uskutecznia wszelkie roboty iutroligator- x || poleca przy nadchodzącym roku szkoln m PT. :łucha- || =*Mllvrorej nakludem ły niedawno: wiadamia. — 338272-2 kupuje i i 
się tak gustownością jak = ||czom tchniki, szkół realnych, gimnazjalnych i dia} © To dd z DMI sprzedaje 
ceng; utrzymuje zarazem na! T 4 s S Kiun F- V. Dr. Geografa powszechna. 
ine gatunki papieru, waterjały 2, || Szkół normaluych wszystkie potrzebne przybory i re- |j” Podręcznik *o nauki w szkołach rednich; A wszystkie efekta i monety 
nia i rysowania, konotatniki i ksią. kwi yta w najlepszym gatunku, e z powodu ogromn - || + 4| przetlomaczony za zezwoleniem autora Konc ient A ROW 
obrazowe, bilety wizytowei powin „2 || go zakopna tskowych w pierwszorzędnych fibrykach || =" podł. 16. ŻĘ) ESEE króli el yod warunkami uajprzystępniejszywi. 
is, ramy pozłacane rozmaitej wiel- = = waniem nowych miar i wag anstrjackichi |znajdzie natyhmiatt umieszczenie w kan! RE Wszystki l i 
kuści itp. przyrządy wszystko po naj- B = 3 Opracowali L. Germann i B. Star- |ee]arj; Ę zatkie polecenia z prowincji wykonują 
EO E E a po bardzo tanich cenach. m Bo: RE TE SŁ realnych 2.10. RR a ECA się bezzwłocznie po Knrsie dziennym. 4002 16—7 
ś ; i az n = 4 atomir (Starszy naucz. semin. 
T zy in Zei z prowiucji uskuteczniam n=jsumienn ej || "Y męsk we zda Geografia Galiej 
| / i wysyłam takowe natychmiast odwrot Š EJ Podręcznik uczniów seminarjum na- 
MASCAZTNOT (FAZ Kontrolor oeae wówle-lie Be leze i Ao a [| EIN] ae r tai „dla, nauczychai! gazkó 
opakowanie wcale nie nie liczę. 5 nayoelkich 
Sowasy w większej ilości kupione eday- || = E Benoni K. Dr. Bys geografii i historji d k i 
r : 


i Kasjer gospodarczy. 


z dobremi re- 


powszechnej dla wyż» ch klas szkół Śre | 
dnich i do nauki prywatnej. Tom 1 
{Swist starożytny) 2.40. 
Bączalski (Nauczyliel szk. realn.) Na- 
uka rschonków w szkole ludowej, osnuta 
sposobem obrazowym i przywodzącym naj 
Je ćwiczeń i zdań praktycznych, zesta- || 
wionych metodycznie i zastosowanych 
do metrycznego ukladu miar. Część L| 
z 11 drzeworytami w tekacis 184 str. 
w dużej Bece 1.15- 


RAPORT POCHLERNY FRANCUZKIEJ AKAVEMII MEDYCZNEJ. 
Medal złoty nagroda 16600 franków 
wyciąg z trzech gatunków ehininy. 

P trójny ELIXIR pokrzepiający, posilny i przeriwgorączkowy jest 
najżoskonalszym i najsilniejszym preparatem CHININY przyjemnego 
maku, skuteczność iego doświadczoną została w szpitalach prząciw 
ogólnemu marnieniu, brakowi apetytu, upośledsonemu trawieniu, w wieku 
krytycznego przejścia, mewralujach żołądka, wycieńczeniu, trudnemu po- 
wrotowi do sdrowia, gorączkom i zimnicom, które nie ustąpiły przed 


za kaucją, bezżeuny, 


Monogramy i Bilety wizytowe. 


pow JU 
Konduktory |RĘKAWICZNIE 


PIORUNOWE 5 
niezawodne i najtrwalsze, także krzyżejktóryby umiał roboty galau- i 

mieżowa I towary ślusarskie, wyrabislteryjue 1 bandaże, Znajdzie U Eoi nisn o sarale Ana S az w 
najtaniej od wielu lat mieszczenie za dobrem wynagro | dużej 8ce 60 c. , 


komendaciami, znajdzie saraz um e- 
saz nie. Zgłosić się do Zarządu 
tal r Szotromińcach poczta 
UŠ ieczko. 33041 3—6 


Z Badenu i Veslau 
do kuracji 


przychodzą codzień świeże 
346 de handlu 14 


M. Kozłowskiego 


Zuraówienia Karl Tagleicht, dzeniem, u B` Okólnikiem z 12. października 1874 w Przemyślu. jużyciem chininy. 
un abras ulejno=draktwy, c. k, nadworny Ślusarś, J. Suchana | GE EW CEC : CHINA y ZEL AZEM + połączeniu przeciwko nie. 
smierć hetmana Laopoldstailt, Cierningautu Nr, 8 è cielom szkół pospolitych Obstalunki kas goring uskute- SJEAROCHE ^ aâ. dokrwistości, blednicy, w wieku 
gas we Wiodyła.  10—12| rękawieznika w Olomuńcu UŁ 2 alozwiptenię, krytycznego przejściu, słabościom skrofułicznym etc. 


W Paryżu 22 ot 15 ulica Drouot; wo LWOWIE mw aptece P. MIKOLA- 


(Morawia.) 338: $ -3 r) 4 
SOHA; » Krakowie w aptekach p. Trauczyńskiego i Redyka. 2726 12—26 


Stef na Czarneckiego 


tr wknitew wyjdzie, przyjmij 
la rawiocy = bogatych i pię- 
er. rasach, olowiązoje 


Dr. Fr. Lengi'ls 


DIZ0ZOWI. 


a" taniej jak każdy inny "Sm 
| lata w mieslęcznych 
ratach nao 16—7 


IGNACY FRIED, 


APTEKI HOMEOPATYCZNEJ 


urządzonej całkiem oddzielnie od istniejącej aleopatycznej, 2372 3-7 


Piotra Mikolascha we Lwowie 


Dra Lutzeo w KSthen: 


sklad. otrazów, wo lwania, Aptaczka o 43 środkach w pigałkach 30. roztarcia gar = a 
PMR. r r suto b "WŁ 
"i 118 » a m M . 4 , r 
Mon hn " h rererwows WO u . Już sam pe się sok roślinny, którzy ciecze z brzozy, gdy się drzewo wy- 
d w MWK s w w 6 USM . wierci, jest od najdawniejszych czasów znany jako środek przyczyniający się do 
A A zz GS (ma saging i bromur  - 3 „7 ||] pinoi Jeeli się takowy wodług przepisu wynalazcy na bulsam  przyrządzi, 
Kauw Mélisse des Carmes Damen- Mode- Geschäft nyadi łą isy 30 af Edy ayaknje in cudowne] skutecznosc eeN aie m: p. wieczór pówmńra 
i Y n R s e K å c qa $ część ekory, to się do zajutrz rana oddziela prawie 
P. Boyer maic; Taranne, 14; w Paryia. PoE ET, Dra F. A. Gunthera w Langensalza : > r nieznaczmie łaski pod któremi skóra staje się mlenigoo biaia 7 
„Boy „1%, mia Ph a Sme NIE iani EB najlepaiy, Apteczka o 120 środkach w płynie, 3ciej i Gtej potęgi m A _ Ten balsam wygładza powatałe na twarzy zmarszczki i znaki ospowe, na- 
- || 5:63 następujące niżej wymienione w” w 80%« h w JA - MO daje twarzy kolor tałodocianny, © skórze białości, świeżości i delikatności. usama 
p artykuły po cenie jednostkowej adam 60. u j tra? kip M. W w najkrótszym czasie piegi, ostudy, pryszczyki, czerwoność nosa i wazyatkie 
Zakład hydriatyczny IF "27 Ct. WE RR dE La M iaai igo zosta jr inwe nieczystości skóry. Gona dzbańuożka 2 przepisom ycia L zb, 30 ce praos 
| - . „10 pigulkach 15go roztarcia UMER syłką pocztową o 10 c. więcej. 251 6—6 
r połączony Z parnią ua tablat wiadońwki Iuh mink yh "IP, woa i Bmw Skladys we Lwowie w apt. p. Zygm. Ituckera, pod srebrnym orter. 
Wyd śliny zwanej miodownikiem F jk p d Naknie wałniame. u 40: ad. a u 4 
kara viickim, nagrodzowa medalem na pow- ranciszka Medweja MNA ray GA MIEC e r ' 
ze wystawiew Londynie w r. 1682. w Sassowie ście szkockie materje wełniane, ba- [jj Centralnej apteki homeopatyeznej w. Li 
k ten powszecnnie znany i używanyllj zaopatrzony w obfitą wodę zródłową, IMIS roże, grenadyny, ecrus, lenos lokieć 27 c. IJ] Apteczka o 120 środkach w płynie Sci "O 
w turyżu przeciw: €holerze, apopl jest otwarty na lato. Traktjernia wy- Suknie do prar ia. CPF.. a bot Fap wik 61 „, W. 
ksjom. sparaiizowa borna, spacery w lasach szpilkowych, een Tilt . Zory 5 294%, "a SM 
niu. migre: boleści i rzu rkafe, pike na suknie, Białą T żółtą, EN W zdań s: E itn 


poczta w miejscu stacja kolejowa HA łakonety, batysty, gładkie i druko= 
- wane, chir mólowy i batystowy, tu- 

reckio ooo łokieć 27 c. 

Towary luiane i łokciowe 

Weba Iniana 74 lok. sur. 40) tok., 

sztuka 10 zł. 80 c., płótno lniane jak 

skóra trwałe */, si 80 Ł. sztuka 8 

zł. 10 c, płótno lniane ‘j, szer. ło- 

kieć 27 e. 

Szyfon, dyma adamaszkowa i atlae 


em w sob u, niestrawności, 
bwak 2707 8—42 4 
s uwis © spie 
i_w_imdla galauto 
ZYŻOWSKIEG 


| s » 
PIOTRA MIKOLASCHA we Lwowie: 1 Í ] de B u ę aud 
Apteczka o 5 środkach w płynie job} | 5taj poteei 1 " 
~ G . =p 
Gom-Jubatif 


5 Au Quinquina et au Cacao combinés 


10 


b MiRo LAS H, 
vinya KAMILA 


Jared 


Zatwardzeniu 


w pig. 30gu roztarcia w pularowie 


KNAUST, 


E à Pp a= 
yo sapobiega się i leczy przes użycie] Oo a z. nankin */, oz. czerwon - 
+ ją SZ. ly, 1 z E 
A i AR biały i żółty, tanaw: . nie bli- 6 a w a po m WINO ŚCIĄGAJĄCO-ODŻYWCZE: BUGEAUD'A w połączeniu z Car- 
f Wisa, Leopoldstadt, Pigałek roślinnych GAUVAINA | bo Vany iróowy iMIIA TĄCZELKI ads a. 60 no m a + ie = La JE] mą r Cacao, Zwracamy uwagę lekarzy, chorych i wszystkich osób | 
e Shei zc 3 


Miesbachg. 15, gegenüber d. kk, Augarten. 


R maszkowe cynowate j lniaue, adamasz- 
| 2 Medrillen. 


kowe sewety, chnstki do nosa biale, 
barchan sznureczkowy, bialy, barchan 


Kadly środek pojedyńczo ) ? 2 FN 
Apteczki zawierające środki pierwotne wielkości tej samej, o połowę drożej 
od cen powyższych: 


pragnących zachować zdrowie za pomocą tego preparatu, który z po- 
woda swych własności terapeutycznych nazwany został : ŚCIĄGAJĄCO- 
OŻYWCZYM. Przygotowany na winie hiszpańskiem wybornego gatanku, 


p k AT PRZY i en Proszek przeciw cholerzo dr. Lutzego ` . i — złr. 50 © przyjemnego smaku, nadaje się szczególnie dla powracających mozolnie 
H *j, szer. kobierce na podłogą. materję Dr. Gunthera środek dla bydła przeciw zarazie pysk. i racicz.fiaszka 1 „ — „ o zdrowia, dzieci wątłych, kobiet delikatnych, starców osłabionych 
H dh aha ków i rosyjskie płótno na Kawa EE włeęć, a 2 Piae pen a aa ekin niemocą, szczególnie działa pomyślnie w chorobach następu- |í 
z ubeaóia dla <olopotm, drylicb na ina » » - ` . rg, PA 4 jęcych : 
h t A 3 — 

; Toriai A p (RDW zk: A - + $ a 2 kę ody NIEDOKREWNOŚCI, CIERPIENIACH NERWOWYCH, CHRONICZNEJ BIEGUŃGE, OSŁA- 

eczkach kartonowych, włó: Wstałki jed Maczek homeopatyczny > . A h re BIENIU PŁCIOWEM, PRZEKAWIENIACH BIERNYCH, ZOŁZACA, SEORBUCIE, W PE- 

siler dorwn, Garten- | flv, blaszane i aby Ta każd Te tub noblesse, jedwabne gladka Opłatki homeopatyczne ; 4 : Ay i wem RTODACH POWROTU DO ZDROWIA PO CIĘŻKICH GORACZKACH. 
la enpumpen, Hydropho- w najmodniejszych kolorach, 1 kolo- Spirytus homeopatyczny ? 7 A WYSTRZEGAĆ SIĘ NALEŻY FAŁSZERSTW | NAŚLA- 


i DZIEŁO HOMEOPATYCZNE: DOWNICTW 
PRZ LEPANA tow Tą Mai pe YE SKŁAD GŁÓWNY w aptece P, LEBRAULT"A, 63, ulica Réaumur, w PARIŻU |Á 
8 Lekarz domowy Podwysockiego $. 5 Dostać można we Lwowie, w aptece P. Mikolascha; w KRakOwiE 
2 w aptece P. Trauczyńskiego i w aptece P. Redyka. 


»rzuurtiger, Zentrifn= 

apen, Bronnen- 

ay - und Weinpampan ete. 

| | uersimer von Hanf, Le- 


rowemi częściami na odwrotnej stro- 
nie, 5 palc. szer. tok. 27 ©., na dwa 
palce szer., dwa lok, wied. 27 c. 
Wzory I spisy towarów na żę- 
danie franko i dezpłatnie. 


p y 
beyśukiego | W. Beiyka; w Poznanial 
+ apt. dr. Mankiewicza; w Brodach w| 
lapt. pp. M. Kullak i Pranzosa. 


atzehuch , Feuerweht- 


PAŃ 4. Weterynarja Dlużniowskiego, nowe poprawne wydanie . 


5. Prezermatywne środki dla zapobieżenia: zarazie bydlęcej, owpie 
owczej i wściekliźnie, przez Dra Kaczkowskiego 50 cb 


por Post. 


——— NN 


Z drukarni „Gazety Narodowej? 3. Dobrzańskiego i K. Gromana. Zarządca A. Skerl, 


